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Kok iv . Nr. 2 9 4 . S osnow iec , n iedziela 10 lis to p ad a  1989  reku* Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ: 
i Zł wlsros milimetrowy przed I 
160 groe*y, w (ekScie 50 gr„ 
j ta  tekstem  40 gr. Oglosxo-j 
1 nia iabelary c m e  60 proo., a ! 
|św iąfeezn* 25 proc, drożej.
1 Drobne ogłoszenia po 10 

groesf. Dla poezokalqcych ] 
j p rasy  5 gr. *a wyra*. NaJ- 

mniej 1 if.
i Kocio czekowe P. K. O 

Warszaw« 65.070.
ł /e  c y n y  o r r e n  d e m o k r a t y  t z n y  n i n s l e t n y  m \. k !« lssk i® go .  

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny; WIKTOR NO^SSORSK!.

Prenumerata wy­
nos! miesięcznie

Z ł .  i  . 0 0
Adres adm inistracji: Pilend- 
sk lcgo  Nr 3, tslofon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, ta- 

le/on redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65 07C

& 1? M m  KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, te!. 6-93; DĄBROWA, S-go Mela 14, lei. 2-77; 
y P L I £ i A & f  5 ZAWIERCIE, ui. P iłsudskiego 5, lei. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ul. K ościuszki.
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P R Z Y P O M IN A M Y  i e  Ciągnienia f-szej k la sy  20-ej Loterjl odbędą się  już
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P R Z Y P O M IN A M Y i e  o p ró cz  g łó w ­
nej w ygrane j —
m o in a  w y g ra ć  w iele innych  dużych  w y g ra n y c h  p o : Z i. 450,000,
250.000, 150 000, 100.000, 80.000, 75.000, ĆO.000, 50.00-0, 40.000,
35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d.

PRZYPOMINAMY źc CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
PRZYPOMINAMY
PRZYPOMINAMY
P R Z Y P O M I N A M Y

do  sz an s : ealy zł. 40,-ie  ceny lo só w  są  m in im alne  w  s to su n k u  
p o łó w k a  zł. 20.— ć w ia r tk a  zl. 10.—

i e  L o te rja  P a ń s tw o w a  ro k  ro czn ie  p rzy n o si ty siąco m  ludzi
S Z C Z Ę Ś C I E  i D O B R O B Y T !

ie  jed ..a  chw ila  d ecydu je  o szczęściu  cz ło w iek a , i i e  n a la iy  k u p ić  
zaras los I kl.
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W najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr.

JÓZEFA HLAWSKIEGO w Sosnowcu, 3-so Maja 23
lub w  jej oddziałach:

w  B ĘD ZIN IE , u l. M ałach o w sk ieg o  24. Tel. 2-98. 
w  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC Z E J, ul. 3 -go  M aja 4. Tel. 2-77. 
w Z A W IE R C IU , ul. P iłsu d sk ie g o  5. Tel. 97,
w  G R O D Z C U  ul. B ędz ińska  d. G od eck iego  w C ZELA D ZI R y n ek  8
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W dniu dzisiejszym została otwarta

„ K A W IA R N IA  U D Z IA Ł O W A "
S p . z  o. o.

w Sosnow cu przy ulicy 3 Maja nr. 6
0  czem m ają zaszczyi z&wiadomif Sz. PubllcznoSC

Udziałowcy.
Kawiarnia nasza zaopatrzona jest w pierwszorzędnej 

jakości ciastka, torty, herbatniki i t. p., oraz wyroby cu­
kiernicze znanych firm krajowych.

Zapewniając szybką i solidną obsługę, dążyć będzie­
my ku zupełnemu zadowoleniu Sz. Publiczności, pole­
cając się przeto łaskawym Jej względom, pozostajemy

z p o w a ż a n i e m
ICawSamia U działow a.

P. S. Bilardy, domino, szachy.

i f

SAMOCHODY
osobowe, 
c ię ż a r o w e ,  

a u iob tssy  

I t a k s ó w k i

T R A K T O R Y
beczkowo­
zy i rekwi­
zytowe 
wozy
p o ż L r s l c z e

dostarcza na tychm ias t

na dogodnych długoterm inow ych w arunkach sp ła ty

REPREZENTACJA ZAKŁADÓW SKODY
SOSNOWiEC, ui. SęiiIMska Nr. 7, Tel. 133.

Oferty szczegółowe na żądanie! Oferty szczegółowe na żądanie!
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PosleiSienli rady f ta s o w e j .
E xposć  mtninstra M atuszewskiego.

tów reformy systemu podatkowe-

Z J A Z D  „ S T R Z E L C A fig

V. A : . - -/'.AW'A,  9. I f .  (wł.) W. 
godzinach wieczorowych, rozpoczę­
ło się w wielkiej sali reprezentacyj 
nej m inisterjum  skarbu posiedze­
nie rady finansowej, pod przewod­
nictwem m inistra skarbu p. M atu­
szewskiego.

Expose,wygłoszone przez p. m i­
n istra  trw ało przeszło godzinę i po­
ruszony w niem był całokształt 
spraw  gospodarczo - finasowycb 
państwa.

M inister Matuszewski omówił 
między innemi sprawę dodatniego 
bilansu handlowego oraz oszczędno 
ści budżetowe za rok 1930-31 (8 mi- 
1 jonów nadwyżki dochodów nad 
wydatkam i).
go wywiązała się dyskusja, poświę
go wywiązała .się oyskusja, powśię 
co.na sprawie- wniesionych projek-

Porwanie w zastaw 
córeczki dłużnika.

Zamiast zwrotu długu — 
w ięz:enśe.

W ARSZAW A, 9. 11. (wł.) Mi­
n iste r poczt i telegrafów  wydał za­
rządzenie w sprawie urzędowania 
w dniu 11 listopada.

Urzędy pocztowe czynne będą 
od 9 — li-e j  rano, a przesyłki pocz­
towe Airęczono będą. tylko 1 raz w 
tym dniu.

ŁÓDŹ, 9. 11. Spraw a tajemnicze 
go uprowadzenia 7-letniej uczenni­
cy szkoły powszechnej, H aliny Kło 
sówny, k tóra przed kilku dniami 
wywołała w Łodzi tyle hałasu, zo­
stała wyświetlona.

Ojciec H alinki winien był nie­
jakiemu K onstantem u Szczepań­
czykowi (Franciszkańska 66) od 
2 la t 2.000 złotych. Szczepańczyk 
widząc, że Kłos ani myśli oddać mu 
pieniędzy, wrpadł na iście am erykan 
ski pomysł. Uprowadził córkę Kło­
sa, ukrył ją  u krewnych, zamieszka 
łych pod Andrzejowem, a do ojca 
napisał list, że córki nie wyda, do­
póki nie otrzym a pieniędzy.

Kłos zawiadomił policję, w wTv 
uiku f/ego Szczepańczyk odesłał 
mu córkę z powrotem, sam zaś w 
obaw i e kary  uk ry ł się. Mimo to 
policja odnalazła go, ponieważ jed 
nak oględziny lekarskie stw ierdziły 
że dziewczynka nie ucierpiała f i­
zycznie ani duchowo, wypuszczono 
Szczepańczyka na wolność.

Będzie on odpowiadał za pozba 
wienie wolności.

go.
Sfery przemysłowe wyraziły swe 

- ' wc;lun’rt. z nowodu obniżenia
*■ ' ................... 1 '■ r»roc.

Ponadto omawiana była spraw a 
obniżenia stopy dyskontowej przez 
bank polski.

WARSZAW A, 9.11. Dziś do sto 
li.cy ściągają z całego kraju oddzia 
ły zw. strzeleckiego ze sztandarami 
celem wzięcia udziału w święcie 
strzeleckiem i w obchodzie 11 rocz 
nicy Niepodległości.

■Jutro o godz. 10 rano na placu 
M arszałka Piłsudskiego odbędzie 
się msza połowa, a następnie de fila 
da, którą p r z y j m i e  inspektor A >

i łumy arabów wrogiem! okrzykami witały
angielską komisję śledczą.

LONDYN, 9. 11. W związłm z 
podróżą angielskiej komisji śled­
czej do J a ffy  i Tel Awiwu arabo- 
wie zorganizowali wielką manife­
stację przeciwko deklaracji Balfou 
ra.

Droga z Jerozolimy do Ja ffy , 
długości 65 kilometrów, obstawiona 
była olbrzymim szpalerem arabów.

Nad tłumem powiewały chorągwie 
z napisam i protestującem i przeciw 
deklaracji. Przew ażały hasła: „Pa­
lestyna musi nozostać arabska", 
„Domagamy się sprawiedliwości".

Przybycie komisji tłum powitał 
Do większych aw antur nie doszło, 
okrzykami przeciwangielskiemi.

W r ę c z e n i e  pierwszego miliona złotych 
marszałkowi Piłsudskiemu,

Yy’ARSZAW A, 9.11. Dnia 11 
listopada po południu nastąpi wrę 
czenie pierwszego miljona złotych, 
zebranych z inicjatyw y federacji 
związków obrońców Ojczyzny na 
fundusz skreślonych przez sejm po 
zycyj w budżecie M. S. W ojsk, do 
walki ze szpiegostwem. Z okazji 
tej uroczystości zbiorą się na pod­
wórzu Belwederu o godz. 2-ej wszy

stkie organizacje warszawskie, 
wchodzące w skład Federacji, z po 
cztami chorągwią nemi i kompanja 
mi honorowemi. W  uroczystości 
weźmie udział związek strzelecki, 
którego zjazd odbędzie się dziś w 
W arszawie. Zaznaczyć należy, że 
do wralki ze szpiegostwem zebrano 
dotychczas znacznie ponad jeden 
milj.

flareszcie żydzi odpierają oszczerstw a antypolskie
N. YORK, 9.11. Federacja ży­

dów polskich w Ameryce, w związ 
ku z wyrażeniem filozofa angiel­
skiego B ertranda Russella na odczy 
cie w D arm uth College, jakoby Pol 
ska odzyskawszy wolność, użyła jej 
na mordowanie żydów, ogłasza o- 
świadczenie, w którem  mówi m.in.:_ 

„Dowiedzieliśmy się z oburze­
niem, że człowiek te j m iary, co Ber 
trancl Russell, mógł złożyć podob 
nie nieprawdziwe oświadczenie. 
Słowa Russella zabolały nas ży­
dów am erykańskich, polskiego po­

chodzenia.
„Wiemy, że obecny rząd ma naj 

lepsze zam iary przyjścia z pomocą 
swym obywatelom żydowskiego po 
chodenia drogą ulżenia ich trudno 
ściom ekonomicznym i wytworze­
nia lepszego porozumienia między 
nimi i Polakami.

„Oświadczeniu Russella s tan .iv  
czo zaprzeczamy. Będziemy się cie­
szyli, jeżeli słowa nasze zatrą wra­
żenia uczyni pnę przezeń ńa słucha­
czach".

T r u p  k o b i e t y  w  k o s z u
na stacji w Brześciu n. Bugiem.

Godziny urzędowania
poczt w dniu 11 listopada.

W ARSZAW A, 9. 11. (wł.) P. 
prezydent Rzplitej wydał dziś, po 
odbytem polowaniu, o godz. 4-ej na 
zamku byłej Komory Cieszyńskiej 
rau t dla zaproszonych gości i przed 
stawicieli województwa śląskiego.

Ju tro  p. prezydent Rzplitej w ra 
ca do W arszawy.

i Z G U B I O N O  I € 
i ą 
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W ARSZAW A, 9.11. Służba ko­
lejowa na stacji Brześć nad Bu­
giem poczuła silną woń trupią, do­
chodzącą z dużego kosza, znajdują 
cego się między przesyłkami po­
śpiesznemu M agazynier powiado­
mił o tern policję, k tóra kosz otwo 
rzyła. Znaleziono w nim  zwłoki na 
giej kobiety, owinięte w czarną ce 
rafę.

J a k  w ynika z przeprowadzonego

dochodzenia, kosz ze zwłokami ko­
biety miał być nadany 8 bm. o g. 
22 cło pociągu osobowego, idącego 
do W arszawy.

Na blankiecie przesyłkowym w 
rubryce „rodzaj przesyłki" podano 
„mięso wieprzowe".

Na miejsce udał się naczelnik 
urzędu śledczego w Brześciu i roz­
począł energiczne dochodzenie.

ICrwawa łaźnia rsa weselu.

portfel w niedzielą 3-go listo­
pada po mi ęd zy  Żarkami i Nie- 
gową z zawartością kilkuset zło­
tych i następującemi dokumen­
tami: kartą łowiecką, pozwole­
nie na broń, pozwolenie na pro­
wadzenie samochodu, wystawio­
ne na Leona Rudowskiego. Zna­
lazca zechce

I  za r»apodą 1 0 0  złotych |
(f zwrócić lub powiadomić pod ^ 

adresem Sosnowiec, ul. War j| 
Ę szawska 6. jk

W ARSZAW A, 9.11. W > czasie 
zabawy weselnej w gospodzie Bed 
narza z Bradoszowych w targnęła 
przez okno do sali banda, złożona z 
kilku zamaskowanych drabów, któ 
rzy z nożami w ręku ropoczęli ma 
sakrę gości. Przerażeni, niespodzie 
wanem najściem goście weselni, nie 
staw iali na ogół oporu, kryjąc się 
za sprzęty, gdzie bandyci sprawili 
im krw aw ą łaźnię.

Kilnanaście osób zostało ciężko

poranionych. Oberżysta Bednarz 
wraz ze swoim 18-letnim synem, 
którzy na odgłos walki pośpieszyli 
gościom z nomoeą, znajdują się w 
stanie beznadziejnym. Zaalarmowa 
na telefonicznie policja z Ryduł- 
tów przybyła, niestety, na miejsce 
wypadku za późno. W  międzyczasie 
bandyci po kompletnem zdemolowa 
niu lokalu zdołali zbiec.

Pościg pozostał narazie bez re­
zultatu.

Złodziej w sypialni dla dziewcząt
PIO TRKÓW , 9. 11. Onegdaj- 

szej nocy uczenice jednego z m iej­
scowych gimnazjów, zamieszkałe 
w internacie przy ul. K rakowskiej 
zbudził ze snu brzęk szyb.

Przerażone dziewczęta zobaczy­
ły w oknie ciemną postać z zamas­
kowaną twarzą. Dziewczęta krzy­
kiem zaalarmowały przełożoną in­
ternatu , tak, że złodziej zmuszony 
był wycofać się.

mji gen. R .’.z-Śmigły. Po do.u**, 
dzie oddziały przejdą główneou1 
ulicami miasta.

W godzinach popołudniowych 1 
wieczorem odbędą się uroczyste a- 
kademje „Strzelca": o godz. 3-ej w 
t-wie hygjcnicznem (K arow a 31) i 
o godz. 6-ej w domu żołnierza na 
Pradze.

W poniedziałek przed południem 
oddziały Strzelca wezmą udział w 
rew ji na pl. M arszałka Piłsudskie­
go, a o godz. 2 po poł. w złożeniu 
hołdu marszałkowi Piłsudskiem u w 
Belwederze.

9 - I e tn i  c h ł o p i e ;
zamordował sw eg o  brała.

TARNÓW , 9. 11. W  mieszkaniu 
Sury Dors w Tarnowie, przy ulicy 
Lwowskiej rozegrała się mrożąca 
krew w żyłach tragedja. Dorsowa 
wyszła z domu, pozostawiając w 
mieszkaniu tro je  nieletnich dzieci, 
z których najstarszy chłopiec Szlo- 
mo liczy la t 9, a najmłodszy Chiel 2 
i pół roku. Podczas nieobecności 
matki, która odchodząc, zamknęła 
mieszkanie, 9-letni Szlomo
powiesił swego brata na sznurku*
który przyczepił do rygla przy ok­
nie. K iedy m atka wróciła do domu, 
oczom jej przedstawił się straszny 
widok: koło okna wisiało dziecko, 
nie dając już znaku życia. Pomoc 
lekarska okazała się spóźniona. 
Przeciw  matce spisała policja donic 
sienie karne za niedozór nad mało- 
letniemi dziećmi. W ypadek powyż­
szy wywołał w mieście zrozumiałe 
poruszenie.

Bandyci chińscy porwali han* 
dlarza futer z Polski.

P E K IN , 9. 11. Z Tien - Tsinn
donoszą, że bandyci porwali pocho 
dzcego z Polski właściciela wiel­
kiego składu fu ter Arona Brenera.

Bandyci domagają się okupu 
w wysokości pół m iljona do larów, 
chińskich za wypuszczenie Brene­
ra  na wolność.

Nie dał on jednak za w ygraną 
i ubiegiej nocy, wytłoczywszy szy 
bę przy pomocy szmaty, zamoczo­
nej w smole, w argnął cichaczem 
do ogólnej sypialni i skradł z noc­
nych stolików kilka pierścionków, 
bransoletki, zegarki oraz powyjmo 
wał z torebek kilkadziesiąt złotych.

Za zbiegłym złodziejem wszezę 
to poszukiwania.

Ograniczenia m łodzieży  
szkolnej.

ŁÓDŹ, 9. 11. Łódzkie kurator- 
jum  szkolne wydało rozporządzenie 
zabraniające młodzieży szkolnej 
przebywania na ulicach po g. 19-ej 
bez tow arzystw a starszych, przy- 
czem poleca władzom szkolnym ści­
słe przestrzeganie tego zarządze­
nia.

W motywach ku Ra tor jum zaz-
nacza, iż do wydania takiego marzą 
dzenia skłoniły je liczne napływa­
jące skargi na młodzież, która do 
późnych godzin wałęsa się po uli­
cach, zachowując się najzupełniej 
niewłaściwie.

W ŁAM YW ACZE W  PAŃSTW .
MONOPOLU SOLNYM.

W ARSZAW A, 9. 11. Do biura 
państwowego monopolu solnego 
przy id. Moniuszki ki 3 dostało się 
nocy dzisiejszej, po wyważeniu 
drwzi, kilku włamywaczy.

Gospodarkę złodziei spostrzegli 
dziś rano urzędnicy przybyli do p ra 
cy i natychm iast zawiadomili X 
kom isarjat p. p. i urząd śledczy, 
skąd delegowano specjalnego fun­
kcjonariusza, który dokonał zdjęć 
odcisków palców, pozostawionych 
na szafach, biurkach i t. p. przez 
włamywaczy.

Mimo skrupulatnych poszukiwań 
żadnej^gotówki nie znal e»  ono, 
gdyż wszelkie w płaty natychm iast 
przekazywane są do PKO
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Niemcy się zbroją $

G en era l  f r a n c u s k i  F onv il le ,  
r e p r z e n tu ją e y  po l i tyczn ie  o p in ię  
i  p o g lą d y  g r u p  ee n tro w o -rep u b li  
kań sk ich ,  k tó ry c h  p rze d s taw ic ie  
lem je s t  w rządzie  p. T a r d ie u  
m in .  spr.  wojsk. M ag ino t.  d a je  
w y ra z  w sw y m  a r ty k u l e  obaw om  
z pow odu zb ro je ń  n ie m ie ck ic h  i 
m a ją c e j  n a s tą p ić  e w a k u a c j i  ob­
szarów  n a d re ń s k ic h  przez  w o j­
sk a  f ra n cu sk ie .

Ew akuacja prowincyj nadreń­
skich. ma być ukończona z dniem 
30 czerwca 1930 r. zgodnie z tek­
stem postanowień konferencji ha­
skiej. Dem ilitaryzacja opuszczonej 
przez nasze wojska strefy  nie bę­
dzie jednak dostateczną gw arancją 
^bezpieczeństwa od strony Niemiec, 
tak  ze względu na brak skutecznej 
kontroli, jak  i z racji nieukończonej 
obrony fortyfikacyjnej naszej g ra­
nicy północno-wschodniej. Z tych 
Lwięc przyczyn ewakuacja w ypad­
nie dla F rancji za wcześnie.

Zapewne — większość narodu 
niemieckiego nastrojona jest poko 
jowo, nie żywi chęci angażowania 
?6ię w politykę aw antur wojennych. 
■Jednak w sferach rządzących Rze­
szy żyje jeszcze i pleni się duch 
dawnej biurokracji cesarskiej. Tam 
.wciąż jeszcze myślą i pracują nad 
tern, w jak i sposób obejść klauzule 
m ilitarne trak ta tu  wersalskiego.

W  ukrytej postaci odbudowano 
.więc sztab generalny,który pop­
chnął W ilhelma I I  do wojny i był 
główną jej sprężyną.Utrzym uje się 
.wciąż przy życiu zapomocą subwen 
cyj rządowych przem ysł wojenny 
>— tak  zamaskowany w danej chwi 
li, aby w razie potrzeby mógł ru ­
szyć z miejsca całą siłą pary. Aby 
się przekonać o tern, wystarczy 
sprawdzić odpowiednie pozycje 
budżetu Rzeszy.

T rak ta t wersalski zezwala Niem 
com na posiadanie 102.000 karabi­
nów. K om isja aljancka zezwoliła 
na fabrykację roczną 10.025 sztuk 
karabinów dla zamiany starych mo 
dęli. Otóż w czterech ostatnich bud 
zetach Rzeszy znajdujem y kredyty 
na  fabrykację roczną 54.827 karabi 
nów. Można zatem dojść do wnio 
sku, iż w Rzeszy zdołano od roku 
1926 sfabrykować 300.163 karabiny 
Te 300.000 plus 100.000 dozwolo­
nych daje 400.000 karabin ów, co wy 
starcza dla uzbrojenia 42 dywizyj. 
A  przecież reichswehra posiada ty l 
ko 10 dywizyj, z czego 7 piechoty i 
8 kawalerji.
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ii Baczność chorzy!

To samo odnosi się do mitra- 
Ijez. Od pięciu la t fabrykuje się 
ich rocznie 4,000 m iast dozwolonej 
liczby 240. Tak więc Niemcy mogą 
dysponować obecnie liczną 22.000

karabinów maszynowych, czyli 11 
razy więcej, niż na to dozwala tra ­
k ta t wersalski. A rm at posiada dziś 
Rrzesza, sądząc z pozycji budź eto 
wych na fabrykację tej broni,

Z a k ła d  u b ezp ieczeń
pracowników umysłowych a budowa mieszkań

Od kilku już lat władze pań­
stwowe, organizacje gospodarcze 
oraz wybitniejsze jednostki pracu 
ją  nad rozwiązaniem kw estji mie­
szkaniowej w Polsce. Co pewien 
czas rodzą się nowe projekty, które 
po głębszem zanalizowaniu ich oka 
żują się nierealnemi i niewykonal 
nemi. W  tych chaosie większych i 
mniejszych projektów nigdy nie 
brana jest w rachubę spraw a na­
gromadzonych miljonowych sum w 
zakładach ubezpieczeń społecznych 
t. j. w zakładzie ubezpieczeń p ra­
cowników umysłowych i lwowskim 
zakładzie ubezpieczeń od wypad­
ków.

Ja k  wiadomo, instytucje te roz­
porządzają rok rocznie dziesiątka 
mi mil jonów złotych ze ściąganych 
składek. Są to więc pieniądze spo­
łeczne, któremi winien zaintereso­
wać sio ogół, a przedewszystkiem 
sami ubezpieczeni tembardziej, że 
■wiąże się to ze sprawą najaktual­
niejszą dla szerokich rzesz pracow­
niczych': z klęską mieszkaniową.
Znajduje ta  klęska swój krańcowy 
najbardziej przykry objaw bezdom 
ności. Przepełnione piwnicze no­
ry, gdzie po 2, 3 a niejednokrotnie i 
4 rodziny muszą się gnieździć, czę­
ste "wypadki koczowania rodzin, spę 
dzających noce pod golem niebem 
— jaskraw o podkreślają „koniecz­
ność jaku aj szybszej akcji, któraby 
zwiększyła liczbę mieszkań.

W śród funduszów, jakie na cele 
budowlane mogą i powinny pójść, 
są kapitały, gromadzone przez insty 
tucje ubezpieczeń społecznych. Wi 
pewnym procencie zasilały już one 
budownictwo, ale czy planowo i po­
żytecznie?

Weźmy choćby pod uwagę za­
kład ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych w Królewskiej Hucie. 
W iemy doskonale, że zakład ten 
szczodrą ręką rozdał dość poważne 
sumy — lecz komu? A  więc w 
pierwszym rzędzie parę miljonów

złotych na budowę targowicy w My 
śłowicach, dalej pieniądze otrzym a­
ły sejmiki na budowę dróg i mo­
stów, miasta, przeważnie na G. 
Śląsku, na budowę szkół i inne in­
westycje itp. Nic natom iast nie sły 
chać, by jaka  spółdzielnia mieszka­
niowa na terenie naszego wojewódz 
twa dostała choć drobną pożyczkę. 
Wiemy dobrze, że na terenie Zagłę­
bia powołano do życia kilka spół­
dzielni mieszkaniowych z myślą bu­
dowy własnych mieszkań. Członka 
mi tych spółdzielni byli przeważnie 
pracownicy umysłowi. Pomimo jed 
nak całego wysiłku ze strony orga­
nizatorów spółdzielni, nie zdołano 
bez pożyczek nic zrobić i o spół­
dzielniach tych coraz mniej się już 
słyszy.

W ten sposób pieniądze z zakła­
du ubezpieczeń pracowników um y­
słowych płynęły niby na budowni­
ctwo, lecz bez żadnego planu i po­
mijano były przytem całkowicie in­
teresy ubezpieczonych.

Z tego rodzaju polityką finanso 
wą zakład musi skończyć. Dotych­
czasowa obserwacja tego stanu rze 
czy skłania ubezpieczonych do ży­
czenia, by fundusze wpłynęły na 
budownictwo, uwzględniające prze 
dewszystkiem ich interesy. K lęska 
mieszkaniowa dokucza im obok ro­
botników więcej, niż jakimkolwiek 
innym grupom społecznym. Ze swo­
ich pieniędzy chcą, , słusznie, cią­
gnąć korzyści: chcą mieć mieszka­
nia.

N aturalnie, każde zwiększenie li 
czby mieszkań jest bardzo pożąda­
ne. Sprawiedliwość społeczna naka­
zuje, by pracownicy umysłowi, któ 
rzy z takim trudem  oddają kilka 
procent swych marnych zarobków 
do zakładu, mieli zapewniony z 
tych pieniędzy dach nad głową w 
pierwszym rzędzie. Z. U. P. U. mu­
si więc szerzyć akcję budowlaną 
przez planowe budowanie mieszkań 
dla pracowników umysłowych.

P o ls k i c z e rw o n y  k rz y ż
w dziesiątą rocznię istnienia 10-XI 1929 r.
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Jeżeli zw ątp i łeś  już o  wy le­

czeniu  twych  d ługole tnich c ier ­
pień, nie rozpacza j ,  l ecz zwróć  
s ię  jeszcze  r a z  z zaufan iem do  
mnie,  g dz ie  z o s t a n i e s z  d o k ł a d ­
n ie  zbadany .

Leczenie wypróbowaną  * 
m etodą  naukową.  %

Kuracje słoneczne. Analizy moczu. % 
Specjalna leczenie chorób dyskretnych %

JURECKI, naturalists!
przyjmuje codziennie od 9-12 i od 2-5. % 

w Instytucie przyrodoleczniczym |  
M y s ł o w i c e ,  R y n e k  16. |

Polski czerwony krzyż ma zada 
nie r.’—" ' 1 ' f ' - r > .  prezy• 
denta Rzeczpospolitej Polskiej z 
dnia 1 września r. 1927 {Dz. U. R. 
P. Nr. 79 poz. 688) i na mocy tego 
dekretu został opracowany statut 
stowarzyszenia „polski czerwony 
krzyż“, zatwierdzony przez p. mini 
stra spraw wewnętrznych.

Dążeniem polskiego czerwonego 
krzyża jest wywiązać się odpowied 
nio z przyjętych na siebie obowiąz 
ków w stosunku do państwa i spo 
łeczeństwa. Aby czerwmny krzyż 
mógł spełnić swoje zobowiązania i 
zadania podczas wojny, musi się do 
nich bardzo intensywnie przygoto 
wać w czasie pokoju. Polski czerwo 
ny krzyż — to symbol stałego pogo 
towia sanitarnego tak dla niesienia 
pomocy nieszczęśliwym ofiarom wy  
padków, katastrof, klęsk żywioło­
wych, epidemji, jak i krzewienia 
hygjeny i szerzenia haseł pomocy 
bliźniemu.

Zadania polskiego czerwonego 
krzyża można zasadniczo ująć w na 
stępujący sposób: a) przygotowa­
nie kadr wyszkolonego ochotnicze­
go personelu sanitarnego, zarówno 
żeńskiego jak i męskiego, b) szkole 
nie i organizowanie drużyn ratow 
niczycli w celu niesienia o o n m cv

1.982 czyli 8 razy więcej, niż mogła 
by mieć. Nie inaczej ma się rzecz z 
miotaczami min, których liczba wy 
nosi zapewne około 1.300 sztuk.

Może się to komuś wydawać nie 
prawdopodobnem, a jednak cyfry 
te są zgodne z rzeczywistością. Kąt- 
kulacja została przeprowadzona 
ściśle według pozycyj budżetowych 
i z uwzględnieniem kosztów fabry 
kacji każdego rodzaju broni 
przez radcę M. de Marce, specjali­
stę w tym dziale.

Nie należy zamykać oczu na 
fak t może przykry, ale oczywisty. 
Niemcy się zbroją. Fabryku ją  ka 
rabiny, arm aty, miotacze min, mi­
tral jezy w ilości przewyższającej 
olbrzymie potrzeby ich obecnej ar- 
mji. Odbudowują swój sztab gene­
ralny. U trzym ują w stanie użytecz 
ności swe fabryki broni i m aterja- 
łów wojennych. B udują w strefie 
zdemilitaryzowanej strategiczne ii- 
nje kolejowe, szosy automobilowe, 
mosty na Renie, garaże, porty lot­
nicze etc. etc.

W obliczu tych faktów  można 
zadać sobie pytanie, czy ewakuacja 
N adrenji w term inie wyżej wskaż;: 
nym nie jest z naszej strony kro- 
kiem przedwczesnym?

Generał Fonville.

ZAPROSZENIE.

tak w czasie wojny, jak i w czasie 
pokoju, c) organizacja i wyszkole­
nie sióstr zawodowych poi. czerw, 
krzyża i sióstr pogotowia sanitar­
nego.

Ponadto polski czerwony krzyż 
pracuje nad przygotowaniem zapa 
sów materjalów i sprzętu sanitarne 
go, a więc organizuje sekcje szpita 
Ii polowych, stacje sanitarno-odżyw 
cze, posiadające wielkie znaczenie 
na wypadek klęsk, epidemji itp. 
Tworzy też kolumny środków tran 
sportowych sanitarnych, jak wo­
zów dwukołowych, czterokołowych 
itp. W najbliższym czasie będą do 
dyspozycji okręgów PCK kolumny 
samochodów sanitarnych, a także 
PCK projektuje organizację lotni 
ctwa sanitarnego.

Należyte zorganizowanie spraw 
nego aparatu poczynań stowarzy­
szenia zależy w głównej mierze od 
społeczeństwa, które poprzeć win­
no usiłowania polskiego czerwone 
go krzyża.

Dziesięciolecie istnienia tej zasłu 
żonej instytucji winno się odbić 
głośnem eeheni wśród całego społe­
czeństwa i przyczynić do wywoła­
nia uczucia niekłamanej sympatji 
i czynnego poparcia zadań oolskie 
g o  czerwonego krzyża.

Przed kupnem materja- 
lów wełnianych,  j ed w ab ­
nych, bawełnianych,  dy­
wanów,  chodników,  f i ra­
nek i t. p.

p r o s i m y
zwiedzić nasz magazyn 
i przekonać  się O W ybo­
rze, Jakości i cenach .
Wvtqczna sw /e .laż  znanych 

z dobroci .towarów męskich 
fabryki EMANU L TY5Z,

— BIELSKO. —
Wyłączna sprzeJaż d y w a n ó w  
fęcznle tk a n y c h  po cenach 
abrvcznych marki „ESTRA" 

i ,,IKDDA".

S K Ł A D  T O W A R Ó W  
MANUFAKTURNT/CH

Ludwik

FINKELSTEIN
S O S N O W IE C ,  

M odrzejew ska 17
ts l .  2-73.

PS. Goście, nawet nic nie ku­
pujący są mile widziani.

FacSi fo P ieniądz  
Byt zapewniony

Posadą olrzyma każdy będąc szoferem 
mechanikiem, których wyucza szkoła  w 
Sosnowcu przy ul. Swobodne) Nr. 7, naj­
s tarsza i najlepsza w województwie kie- 
lecklem Pr. pod kler. St, Konopki. Nau.ra 
szybka i zrozumiała przy własnych w ar­
sztatach szkolnych, gdzie słuchacz 
się oswoić z maszynami nowymi do o 
cylindrowych — jazda na i ż  o ch  wozach 
Kurs kosztuje 180 zł. p ł a t u > w ratach. 
Bezrobotni n iezam ożni mają ulgi.

Kancelaria czynna- od 8 rano do v tej 
wieczór.

Zarząa.

*
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KRONIKA.
K A LEN DA R ZYK .

Dziś: Andrzeja 
julro: Marcina B. W.
Wschód siorica: 6.46 
Zachód ,  15:66

R A D J O .
W A R S Z A W A .

Niedziela, 10 listopada.
10.15. Transm . z W ilna. Uroczyste 

nabożeństwo polo we z rac ji 10-lecia ko 
lejnictw a poi. na Wileńszczyźnie.

11.Dh Sygnał czasu z Warsa. Ob- 
serw Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak.

12.15. Transm. Akad. Papieskiej.
14.00. „Co widziałem na wsi i co 

chciałbym zobaczyć".
14.20. O. Coquelit: Polonez „Sobies­

ki" odegra orkiestra.
14.30. D jalog p. t. „Co było przy 

czyną zmian w mojej gospodarce".
14.50. D. Auber: U w ertura do opery 

„F ra Diavolo".
15.00. „Co słychać, o czem wiedzieć 

trzeba".
15.20. Koncert.
18.00. „Śladem wypraw naukow.".
16.20. Muzyka p ły t gram of
16.40. „Rzut oka w dal".
16.45. K oncert z płyt gramof.
1715. „Na dworze W ładysława IV".
17.4(1, O rkiestra P. R. pod dyr. Jó ­

zefa Ozimińskiego.
18.45. Rozmaitości.

19.20. Feljeton p. t. „W pływy no­
woczesnej techniki".

19.40. K iepura przeu koncertem w 
F ilharm onii. D jalog radjok. z wielkim 
śpiewakiem.

19.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astronom.

20.30. K oncert popularny.
21.10. K w andrans literacki.
21.25. Koncert.
22.00. Feljeton p. t. „Mekka Ame­

rykańska".
22.15. Kom.: meteor., polic., i sport.
22.25. „O statnia fala".
22.35. Kom. PAT.

23.00. Muzyka tan. z „Oazy".
K  A [ O W I  C E .

Niedziela, 10 listopada.
10.15. Transm. naboż z W ilna.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. oraz 

hejnał z Wieży M arj. w Krakowie.
.12.15. Transm. z W arsz,
15.00. Transm. z W arsz.
15.20. Z cyklu wykładów re lig ij­

nych ..O m iłosierdziu chrześcjan".
15.40. „Najważniejsze typy  spół­

dzielczości rolniczej w Polsce.
16.00. K oncert popularny.
17.20. N a szachownicy".
17.40. Koncert.
18.45. Rozmaitości.
19.20. 1) Corelli: Largo, 2) Campa- 

gnoli: Romanza (Prof. Szalecki alt.
19.30. „Bery i bojki śląskie".
19.58. Sygnał czasu z Warsz.
20.00. Słuchowisko z W ilna.
20.30. Koncert.
21.10. K w andrans lit. z W arsz.
21.25. „Wesele śląskie".

1 22.00. Feljeton z Warsz.
22.15. Kom. meteor, z Warsz.
22.35. Kom. PAT.
23.00. M uzyka tan. z Warsz.

Co wyświetlają k i n a :
Kino „W awel" »Bohaterka wiel 

Alej wojn\«.

bocznica.
Vv d n iu  I I  lis to p ad a , a  w ięc 

ju t ro  p rz y p a d a  je d en as ta  roczn i­
ca w skrzeszen ia  Szeczypospo lite j 
P o lsk ie j.

D zień ten , ja k o  dzień św ięta  
narodow ego, obchodzony będzie 
u roczyście w  ca łym  k ra ju . W szel 
k ie b iu ra , u rzęd y  państw ow e i 
sam orządow e n ie  będą czynne; 
v/ szkołach  lekcy j n ie  będzie.

W  w ie lu  m iejscow ościach ob 
chody  odbędą się dzisiaj. ISTajoka 
zalej roczn ica  n iepodległości ob­
chodzona będzie w  D ąbrow ie G ór 
niczej, gdyż z 11-tą roczn icą  n ie ­
podleg łości łączy  się 15-ta  rocz* 
n ica  w y m arszu  z m ia s ta  tego 
p ie rw szych  oddziałów  legjono- 
w ych z Z ag łęb ia  D ąbrow skiego .

Z am y k an ie  sklepów  w d. 11 
fc. m . K o m isa rz  rz ą d u  n a  m- W a r

Listopad

Niedziela

. ■ • - •
. . . .  4 -̂  -v  •• Ś. t  P-

Tomasz Sowa wal Sowiński
zmarł dn. 9 listopada r. b., opatrzony śvv. 'Sakramentami 

przeżywszy lat 62.
W yprow adzenie  zwłok z domu żałoby w  Klimontowie przy 

ul. Miraszewskich dom T-wa Sosn. n a  cmentarz w Zagórzu n a ­
stąpi dnia 11 bm. o godz, 3 po poł.

Na smutne te obrzędy  zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążona w nieutulonym żalu

RODZINA.

Posiedzen ie  rady miejskiej
w Kielcach.

Czwartkowe posiedzenie rady  m iej­
skiej miało przebieg zupełnie spokojny

Po odczytaniu protokułu z ostatnie 
go posiedzenia, rozpatrywano wniosek 
połączonych komisyj finansowo - bud 
żetowej i wodociągowo - kanalizacyj­
nej w sprawie określenia wysokości u- 
posażenia dyrektora wodociągów i ka­
nalizacji. Wniosek ten przewidywał 
1500 zł. pensji miesięcznej oraz 2 pro­
cent od przeprowadzonych w dalszym 
ciągu robót kanalizacyjne - wodocią­
gowych.

Wniosek ten został jednogłośnie 
Przyjęty.

Następnie uchwalono powtórnie z a ’ 
ciągnąć 15.000 pożyczki w banku gospo

Prace przy budowie wspomnianego 
darstw a krajowego na dokończenie bu 
dowy domu miejskiego przy ul. Za- 
gnańskiej.
domu trw a ją  bez przerw y przyczem ko 
szta budowy są pokrywane z wpływów 
m iejskich.

Sprawa zmiany ul. Dalekiej na J u ­
chniewicza została przez rade — zupeł 
nie zresztą słusznie — odrzucona. Jak iś

K ija m i  z a b i l i  k o l e g ę .
Anonimy przyczyną morderstwa.

się sp3:K>U; Koledzy Mikłasiń- 
skiego: Feliks K alaga, Melehjor 
Przybyła, mieszkańcy wsi Tuczna

Przed paru  dniami donosiliśmy 
o ohydnem morderstwie, dokona- 
nem na osobie Ludwika Miklasiń- 
skiego, mieszkańca wsi Tuczna-Ba 
ba.

T rupa Miklasińskiego znalezio­
no w lesie pomiędzy Ząbkowicami i 
Tuczną Babą, a wszystko wskazy­
wało na  to, że został on 

zabity kijami.
W ytężone śledztwo policji dopro 

wadziło obecnie do wyświetlenia te 
go zagadkowego morderstwa.

Ja k  się okazało Miklasiński pro 
wadził ustawicznie kłótnie ze swo 
imi sąsiadami, a pozatem upraw iał 
nałogowo niezbyt sympatyczny pro 
ceder

pisyw ania anonimów.
Tajemnicze listy, jakie otrzymy 

wali są siedzi i koledzy zabitego, 
dotyczyły przeważnie niemoralne­
go prowadzenia się ich żon względ 
iiie córek.

Anonimy te doprowadziły ich do 
rozpaczy, to też już od dłuższego 
czasu nosili się z zamiarem sprawić 
tęgie lanie Miklasińskiemu.

Przed paru  dniami nadarzyła

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c io ła  
T e - .  7 - 6 5 .

D Z 1 S U W A G A ! U Z R 5

Bohaterka wielkiej wojny"
(Miłość w pożodze wojennej)

W roli głównei: JUL^A FAYE, K EN N ETH  T H O M S O N
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N a d p r o g r a m : Tygodnik Filmowy Nad program :
N ad p ro g ram ! Na scenie:
Dnlsze gościnne wyslęoy ulubieńców publiczności pp. f ir k i M u s z k i ,  
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szaw ę w y d ał rozporządzenie, ab y  
w  rocznicę w skrzeszen ia  P o lsk i 
sk lepy  b y ły  zam knięte  do go­
dzin y  15-ej. U  n as  rozp o rzą­
dzenia w ty m  w zględzie n ie w y ­
dano, w ładze bow iem  m iejscow e 
są  zdan ia , że decyzję w  sp raw ie  
zam kn ięc ia  sk lepów  należy  pozo 
staw ić  do u zn an ia  pp. kupców .

tam  pan Juchniewicz wystosował do 
prezydjum  rady  prośbę o zmianą na­
zwy ul. Dalekiej na jego nazwisko. 
Ciekawe, jakim  cudem spraw a ta  mo­
gła sie znaleźć na porządku dziennym 
posiedzenia!!

Z kolei przyznano subsydjum  na po­
krycie dachu kościoła k  atedralnego w 
wysokości 2009 zł.

Dalej uchwalono sta tu t o podatku 
od widowisk kinem atograficznych s ta ­
tu t ten uległ nieznacznym zmianom. 
Chodziło więc o usankcjonowanie tych 
zmiau.

Następnie uchwalono wystawić ko­
mitetowi budowy stad jonu zaświadczę 
nie gw arancyjne na nabywanie przez 
kom itet drzewa budulcowego — oraz 
wyrażono zgodę na odstąpienie komen 
dzie garnizonu wKielcach pewnej prze 
strzeni stad jonu pod budowę baraku 
dla przysposobienia wojskowego.

Pod koniec dokonano wyboru dele­
gata do rady  szkolnej powiatowej w 
osobie ks. Somka. Na zastępcę wybro 
no dr. Grzybowskiego.

Baba oraz Jó?“f  Stvchnm Wacław 
Raszewski i H enryk Masłowski, 
mieszkańcy wsi Sikorka, uzbro­
iwszy się w kije, zaczaili się w le 
sie za Ząbkowicami, by napaść na 
Miklasińskiego i dać mu dobrą na­
uczkę.

Po chwili oczekiwania nadszedł 
Miklasiński.

Z krzaków przydrożnych wybie 
gli czatujący na niego koledzy.

— W al go, a mocno! odezwał się 
czyjś głos.

Posypały się razy.
Z jękiem padł na.ziem ię Mikla­

siński
i wyzionął ducha.

W ystraszeni napastnicy rzucili 
się do ucieczki.

W parę godzin po zabójstwie 
przechodnie natknęli się na trupa 
Miklnsińskiego i zawiadomili o wy 
padku policję.

Spraw cy ohydnego mordu zosta 
li aresztowani i osadzeni w więzie­
niu.

D om y je d n ak  w in n y  być p rz y ­
b ran e  flagam i.

Z K ielc.

(lc) Zebranie polskiego to w a r z y s tw a  
em igracyjnego. W ubiegły czwartek o 
godz. 5 po południu w lokalu klubu u- 
rzędników państwowych w wojewódz­
twie odbyło się zebranie członków kie­

leckiego oddziału polskiego tow arzy­
stwa em igracyjnego. Na zebraniu obec 
ny był wiceprezes centralnego związku 
P. T. E. p. Michał Pankiewicz.

Zebrani poruszali sprawy organiza­
cyjne oddziału oraz program  dalszego 
rozwoju towarzystwa. Między innemi 
omawiana była również sprawa utwo­
rzenia kom itetu budowy domu emi­
g ran ta  w Kielcach.

Kino „ P A L A C E “ Kielce.
Dziś i dni następne

Re w e l a cy j n a  a r c y d z i e ł o  P n d o s k n a .

„Burza nad Azją"
P o lę ż n y  d r a m a t  p o lity czn y .

Ąnonsł „PATRJOrSFT"
(k) W ystaw a koła adeptów sztuki.

W ystaw a prac kieleckiego koła adep­
tów sztuki cieszy sie dużem powodze­
niem. Zainteresowanie wystawą jest 
wielkie. Zarząd koła, chcąc umożliwić 
jaknajszerszym  warstwom zwiedzania 
wystawy, przedłuża term in jej zamknie 
cia do dn. 7 bm. włącznie.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwartak"
— „Miasto bez kobiet", kino „Unjon"
— „H rabia Monte Christo", kino „Pała­
ce" — „Bunt nad Azją".

f Kinn „U N - * (Fe.ce
D ziś i om następnz 

Superfiim produkcji 29 roku  *
|  jeszcze nie wyświetlany dotychczas niglzle..

1 „Hrabia Monte Christa”
w roli głów,ner 

I ' U L  DAGO A ER i BERiiARD G O E f Z M .
i  _ _ _ _ _ _   —

I Amm- „MIŁOSC K O ZA ó.a “.
(k) Kradzieże. N ieznani złodzieje 

dostawszy się przez okno do składu 
naczyń ej aljowanych \vrargonin Abra 
m a przy u1 Nowo war-za wskiej w Kieł 
each, skradli różne naczynia ogólnej 
wart. 236 : lecz spłoszeni porzucili je 
i zbiegli.

Szczepr.u Wiszniewski ze wsi Za­
gnańsk, powiatu kieleckiego, zameldo­
wał w p o rc ji, że w tymże dniu w mie­
szkaniu Kałuzińskiego Szymona przy 
ul. Żurawiej w Kielcach — niejaki For 
nalski Wojciech, nsieszk. wsi Czarnów, 
skradł mu 30 zł.

Kinn „C z w a r ta k *  ftietce
Dziś i cln nas tępne

ŚWIAT BEZ 
KOBIET.

Ze „DKarżysKct.
(sk) Morderstwo. W nocy na 7 hm, 

do m ieszkania niejakiego R ychlika w e  
wsi Ostrówek, gm iny Chlewicka, w po 
wiecie koneckim, weszło 3-ch niezna­
nych dotychczas osobników, z których 
jeden zastrzelił Rychlika Przyczyny 
m orderstw a narazie nie ustalono. Do­
chodzenie prowadzi sie„

(sk) Ze srebrnego ekranu. Kino 
„Triumf" 9 i 10 bm. „Człowiek śmie- 

.j^cliu" Conrad Yeidt, kino „Kometa" 8, 
'9, 10 „Wołga, W ołga", S tieńka Razin.

(sk) W ielkie zgrom adzenie. łudowe. 
Dzisiaj, t. j. w niedzielo, kom itet m iej­
scowy P. P. S. urządza wielkie.zgroma 
dzenie ludowe o g. 9.30 ua placu przed 
m agistratem . O g. 13.30 akadem ja w sa­
li k ina „Triumf", na k tórą złożą się 
przemówienia, deklam acje i muzyka, 
a T. U. R. wystawi fragm enty z „Eros 
i „Psyche" Żuławskiego. B ilety od 50 
gr. — 2 zł.

flino „ T r i u m f 6*
W sobo tę  dn. 16 i niedzielę 17 bm.

„ C z ł o w i e k  Śm iechu"
Potężne arcydzieło film owe osnute na 

tle pow ieści W iktora Hugo.
W rolach głównych: C o n ra d  V eldt, 

M ary P h ilb in , O lg a  B a k łan ow a .

Wkrótce: S -trzy d ła  (Wings )
Początek seansów: l o g .  5.30, H o g. 7.30.

»
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
|  latro dancing, dziś wizyta %t L c i  jest Kłopot: każdy'pyta,

Keżdy dziś iest w tei obawie 
£  Udzie się ubrać ? ? ?
^  Ja Wam powiemt w firm ie „SŁAW IE

Wytwórnia wszelkich 
ubiorów

Napad bandycki pod Strzemieszycami
Pobicie wieśniaków i rabunek 150 z!.

!
S p . f . n .SŁAWA"
$  Skarżysko IłżsGka vis a vis wiaduktu.

Z  Sosnowca.
(s) P o s ie d ze n ie  ra d y  m ie jsk ie j 

22 plenarne posiedzenie rady miei- 
sklei m. Sosnowca odbędzie się w 
środę, dnia 13 bm. w sali posiedzeń 
cadv m iejskiej.

Porządek obrad jest następujący: 
j )  sprawa zaciągnięcia k ró tko te rm i­
nowych pożyczek do wysokości 
350 000 zł., 2) uchwalenie w drugim  
czytaniu statutu o opłatach kana li­
zacyjnych, oraz przepisy o budowie 
I utrzym aniu kanalizacji nieruchomo 
ści w m. Sosnowcu, 3) sprawa sprze 
dażv przedmiotów z powodu iikw i- 
dacii robót uienowsldch, 4) uchwa­
lenie w drugiem czytaniu przepisów 
porządkowych d!a przedsiębiorstw 
pr ewozowych w m. Sosnowcu, 5) 
podanie pow iatowego komitetu w y­
chowania fzveznego i przvsposo- 
sobienia wojskowego w Kartuzach 
o subsydium, 6) podanie akademic­
kiego związku sportowego w Gdań 
sku o subsydium, 7) podanie pań ­
stwowego seminarium nauczyciel­
skiego żeńskiego o subsydium, 8) 
pismo zw iązku obrony przemysłu 
po lskiego w  sprawie zniżki poda t­
kowej od film ów , 9) podanie Pełki
0 zwo n enie od podatku inwesty­
cyjnego, 10) podanie w łaścicieli cyr 
ku »Korona« o zwolnienie od podał 
ku i 11) wniosek m ag is łratu w spra 
wie podania właść. cyrku tóarań 
skich i zwo menie od podatku.

(s) Z  ż y c iu  s to w a rzvsze n ia  
re z e rw is tó w  i b. w o js k o w y c h . W 
ubiegłą niedzielę odbyło  się walne 
zebranie rezerwistów i b. w o jsko ­
wych w sali rady miejskiej w Sos­
nowcu, na którern został wybrany 
tymczasowy zarząd, prezesem został 
w yb iany zastępca starosty p. Ka- 
zomierz Krupa.

W szelkich informacyj udzielają 
pp.: M arian M akow ski i W ładysław  
Makuszewski — starostwo bęciziń 
skie tel. 2-C3, p. S tan is ław  Ś  iwa i 
Leon G ranowski —  kom.sariat 
g łów ny p. p. w Sosnowcu tei. 5 60 
oraz p, Jan Kluk — S o s n o w ic , tel.
1 46

MONTE CHRiSTO.
U 3

Mieszkańcy wsi W ito ra  pow ia ­
tu  m iechowskiego W ładysaw  M a j-  
cherk iew icz i  Józe f M iłe k  w raca li 
onegdaj w ieczorem z D ąbrow y do 
domu.

G dy znaleźli się na u lic y  Szoso­
w e j pod Strzem ieszycam i nagle z 
ciemności w y ło n iło  się dw ucli męż 
czyzn.

—  Stać, ani k ro ku  da le j! k rz y ­
kną ł jeden z napastn ików .

W ystraszen i km io tkow ie  za trzy 
mai; konie.

W ówczas napastn icy rz u c ili się 
na jadących i  b iją c  ich  k ija m i żąda

—  Co do m n ie  —  odrzekł ża rto ­
b liw ie  d ‘E p in n y  —  ze względu, iż 
jestem zupełn ie  w  położeniu owego 
A ladyna , znanego z opowieści o 
Lam pie  C udow ne j, myślę, że by ło ­
by n a jb a rd z ie j odpow iednie może, 
gdyby  pan, panie S indbadzie m a ry  
narzu, zechciał m nie w łaśnie A la d y  
nem nazywać.

—  A leż  p rzew yborn ie , panie A la  
dynie, gościu m ój m iły . Czy zauwa­
żyłeś, że nas proszą cło stołu? Racz 
przeto prze jść do ja d a ln e j sali.

M ów iąc  to, S indband podniósł 
p rze jrzys tą  zasłonę i  przepuścił 
d ‘E p in a y ‘a przez d rzw i, a następnie 
sam wszedł za n im .

Sala jada lna  z pozoru w yg ląda ­
ła  skrom nie, lecz by ła  czarnym  m ar 
m urem  w yłożona i  ozdobiona płas 
korzeźbam i, wyobrażającemu epizo­
dy z h is to r j i  s ta roży tne j. W  czte­
rech narożn ikach kom na ty  b y ły  u- 
staw ione cz te ry  w spania łe  rzeźbio­
ne ko lum ny, ze z ło tem i pa te ram i u 
góry, na k tó ry c h  umieszczono całe 
stosy n a jw y k w itn ie js z y c h  owoców, 
ja k  ananasy sycy lijs k ie , w inogrona 
g K o ry n tu , pomarańcze,, poziom ki, 
tru ska w k i i  b rzoskw in ie .

l i  w yd a n ia  p ien iędzy.
M a jche rk iew icz  oddał posiadane 

p rzy  sobie 150 z ło tych.
W idząc, że w ięce j n ie  w skó ra ją , 

napastn icy  zacię li konie,, a sami 
zb ieg li w  pole.

Z aw iadom iony o napadzie po­
sterunek p o lic ji p rzep row adz ił o- 
blawę.

O ba’ sry—- -mstfdi  schw ytan i
Są to m ieszkańcy Strzem ieszyc 

Z yg m u n t Koszus i Bolesław ' F ia t-  
ka.

Osadzono ich w  w ięz ien iu  bę­
dz ińsk i em.

Najkapryśmejsze dziecko  
łagodnieje pod w p ływ em

Pudru, Mydła i Kremu
BEBE SZ0FMANA.

Pod groźbą noża dokona! zniewolenia.
Sprawa przy drzwiach zamkniętych.

Ohydnego zn iew olen ia 17-le tń ie j 
dziew czyny dopuścił się 28-letn i 
m ieszkaniec Z aw ie rc ia  Jan  N ow a­
kow sk i (Sucha 4) na polach p rzy  
u lic y  C hm ie lne j w  Z aw ierc iu .

Degenerat dokonał niecnego czy 
nu  pod groźbą przeb ic ia  stvej o fia ­
ry  nożem. W czora j stanął on przed

Sprytny oszust roli agenta
żerował na nędzy i naiwności ludzkiej.

sądem okręgow ym  w  Sosnowcu. 
Spraw ę przeprowadzono p rzy  
d rzw iach  zam kn ię tych , wobec cze­
go szczegóły n ie  są znane.

Sąd w y d a ł w y ro k  skazujący 
zbrodn iarza na cz te ry  la ta  c iężkie­
go w ięz ien ia  z pozbawieniem  praw .

N iedawno tem u na teren ie m ia ­
sta O lkusza p o ja w ił się pew ien 
p rz y s to jn y  m łodzieniec, w yg lą d a ją  
cy na cudzoziemca, otaczany stale 
przez grupę lu d z i poszukujących 
pracy.

M ów iono, że to agent w erbunko 
w y  robo tn ików  na robo ty  ziemne 
do N iem iec, to też chętn i do p racy 
o lkuszanie ga rnę li się tłu m n ie  do 
w ie le  obiecującego agenta, składa­
jąc w jego ręce o p ła ty  na za ła tw ię  
n ie  form alności w  zw iązku  z w y ja ­
zdem zagrariicę.

W reszcie nadszedł dzień z u- 
p ragn ien iem  oczekiwany przez bez­
robotnych, w  k tó ry m  m ia ł odejść 
zw erbow any transport.

N a um ów ionym  m ie jscu z ja w ili 
się wszyscy, prócz... p rzysto jnego

(s) Z  zarządu m iasta. Na ostat- 
n iem  posiedzeniu zarządu m iasta 
usta lono zasady k a lk u la c ji d la  w a r­
sztatów  m ie jsk ich , postanow iono 
wyasygnować 300 zł. na u fundow a­
n ie  p ły ty  pam ią tkow e j w  D ąbrow ie , 
k tó ra  to  p ły ta  ma być położona o- 
bok pom nika  K ośc iuszk i, z ra c ji 11

Na stole bogato srebrem i k rz y - 
szta łam i ubranym , sta ł ju ż  bażant 
na zim no z t ru f la m i, langus ty  an­
g ie lsk ie  i  ro s y js k i kaw io r.

Po tych  zakąskach, podawano 
ko le jno : ryb y , pasztet na gorąco, 
p ieczyste wreszcie.

P ó łm isk i b y ły  serbne, ta lerze z 
japońsk ie j porcelany.

D ‘E p in a y  pa ro k ro tn ie  przecie­
ra ł sobie oczy, ja k b y  n ie  dow ie­
rza ł, że to nie sen, lecz rzeczyw istość

U s łu g iw a ł jeden A l i  ty lk o , m u ­
rzyn , i  przyznać należy, iż  p o w in ­
ność swą w yp e łn ia ł doskonale.

D ‘E p in a y  w y ra z ił gospodarzow i 
swój podz iw  z te j p rzycyn y .

— 'A  tak. B iedne to stworzenie 
je s t m i całkiem  oddane, to też stara 
się ja 1-- morb \ h.vl •> t y k o  m i. dogo­
dzić.. Pam ięta, o tym , że m u k iedyś 
ocaliłem  życie, a ponieważ dba niez 
m iern ie  o swą głowę, okazuje m i 
Avięc bezustannie swą wdzięczność.

Chociaż A l i  n ie  rozum iał- po fra n  
cusku, z oczu jednak S indbada w y ­
czyta ł, że to o n im  je s t m owa; 
zb liż y ł się w ięc i  uca łow ał rękę 
swego pana.

— Czy nie naduży ję  uprze jm oś­
ci pańsk ie j, jeże li zapytam , w  ja ­
k ich  okolicznościach m ia ł m iejsce 
ten w yp a d e k !

—  Boże d rog i! N iem a o czem o- 
pow iadać nawet. B oha te r te j p rzy ­
gody zdaje się, że k rę c ił się nazbyt

agenta, po k tó rym  n ie pozostało w 
O lkuszu an i śladu.

P ozbaw ien i osta tn ich  p ien iędzy 
przez spry tnego oszusta, poszkodo­
w a n i z ło ży li zam eldowanie w  p o li­
c ji,  k tó ra  zajęłapdę odszukanie^) go

Okazało się,’ iż ow ym  agentem 
b y ł z w y k ły  sosnow iecki z łodz ie j, 14 
ra zy  ka ra n y  za kradzieże i  oszu­
s tw a 24-le tn i L u d w ik  B a rczyk , o- 
s ta tn io  zam ieszkały w  S tarczyno- 
w ie  po w y jś c iu  z w ięz ien ia , gdzie 
odbyw a ł k ilk u le tn ią  karę.

N iepowszednia ta  a fe ra  by ła  
w czora j p rzedm iotem  ro z p a try w a ­
n ia  przez sąd okręgow y w  Sosnow­
cu.

B a rczyk  posiedzi jeszcze rok  w  
w ięzien iu .

roczn icy n iepod ległości P o lsk i i  15 
roczn icy  w yruszen ia  z D ą b ro w y  
pierwszego oddzia łu  leg jonów .

N astępnie k ie ro w n ik o w i w yd z ia  
łu  zd row ia  polecono zorganizować 
k o m ite t lo k a ln y  w  zw iązku  z ob­
chodem dn ia  przeciw gruźliczego, 

usta lono te rm in y  p ła tnośc i

b lisko , n iecnota, około harem u beja 
T un isu  tak, że ten skazał go na ucię 
cie języka , następn ie rę k i, wreszcie 
g łow y. Że zaś odaawna pragną łem  
m ieć niem owę do sw ych usług, po­
szedłem do be ja  i  o fia row a łem  m u 
n iez łą  dubeltów kę, za p rze rw an ie  
egzekucji. B e j w aha ł się jednak, w i 
docznie m ia ł ogrom ną chęć posłać 
biedaka do Hadesu. D orzuc iłem  
w ięc nóż m yś liw sk i, k tó ry m  uprzed 
n io  udało m i się przeciąć ja tagan  je  
go rcysokości, co ta k  go rozczu liło , 
że się zgodził na darow anie  Alernu 
rę k i i  g łow y, pod w a ru n k ie m  je d ­
nak, że n ig d y  jego noga n ie  postoi 
na ziem iach Tun isu .

Zakaz ta k i b y ł zresztą n a jz u ­
pe łn ie j zbędny, bo n iech ty lk o  zda­
ła  ton n ie w ie rn y  spostrzeże b rzeg i 
A f r y k i ,  k ry je  się na tych m ia s t ją k ­
nąj,starań n ie j na sam ym  spodzie o- 
k rę tu , tak , że go stam tąd  AvyAvahic 
n ie  sposób.

G dy S indbad skończył swą o- 
powieść, d ‘E p in a y  rozważać zaczął, 
co ma sądzić o te j dobro tliAvości?

Lecz nie po ruszy ł tego tem atu, 
zapy ta ł na tom iast:

— Gzy pan spędzasz życie na 
ciągłych podróżach, jak óav zacny 
marynarz, którego im ię  nosisz!

—  P ra w ie , uczyn iłem  ślub bo- 
w iem  av czasie, gdy  bardzo w ą tp i-  
łem , ażebym go m óg ł Avy pe łn ić  k ie  
d-y kol w iek, że n ie  zaprzestane n i­

ra t  podatku  inw es tycy jneg o  od nie 
ruchom ości i  ta k : I ,  I I  i  I I I  ra ta  
aa7 g ru d n iu , a I V  — w  lu ty m  r. p. 
P ła tnośc i ra t tego srm ego podatku 
od in n ych  ob jek tów  naznaczono na 
g rudz ień  r. b. Poza tern załatA\'iono 
szereg- pnraw  gospodarczych, i per­
sonalnych.

(s) Z a r z ą d  powiatowego koła 
stowarzyszenia rezerwistów i b. 
wojskowych wzywa wszystkich 
rezerw istów i b. w o jskow ych do 
stawienia się w Dąbrowie w dniu 
10 o godz. 8 rano. pod kościołem , 
celem wzięcia udzia łu w 15 tej ro ­
cznicy wymarszu legionistów.

(s) „D n i p rzec iw g ruź licze ". Z i ni 
c ja ty w y  polskiego zAviazku przec iw  
gruźliczego, zna jdu jącego się pod 
p ro te k to ra te m  prezydenta Rzeczy-" 
pospo lite j, od roku  1926 przeprowa­
dza się a v  ca łym  k ra ju  kam pan ję  t .  
zaa\  „d n i p rze c iw g ru ź liczych " w cza 
sic od 1 g ru d n ia  do 10 stycznia.

W  celu zorganizowania na tere­
nie miasta Sosnowca komitetu lo­
kalnego „dni przeciAvgruzliczych" 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
w  sali rady miejskiej przy ul. W a r- 
szaAvskiej nr. 6, a v c  Avtorek dnia 12 
bm. r. b. o godz. 20-tej.

(s) N ie ch lu js tw o  w  szp ita lu  na 
Lep iankach . Jeden z ku rac juszów  
szp ita la  na Lep iankach  kom un iku ­
je  nam, że av kuchn i szp ita la  panu­
je  ogromne n iech lu js tw o . W  dn iu  6 
bm. podano chorym  zupę z Avlosa* 
m i, a w  d n iu  8 bm. zupę z ka ra lu ­
chami. M ożeby ta k  w ładzo kasy 
chorych zechcia ły zAvrócić na to u- 
Avagę.

(s) O dczyt bezrękiego lite ra ta  
d r. Z yb e rka  P la te ra . Zarząd l ig i 
m o rsk ie j i rzecznej a v  S o s i i o a v c u  za-, 
Aviadamia, że 13 bm., a v c  środę w  sa­
l i  te a tru  m ie jsk iego  znany lite ra t 
bezręki d r. Z yb e rk  - P la te r, w y g ło ­
s i odczyt. P re legen t pom im o u tra ty  
rą k  p ropagu je  ideo m orza po lsk ie ­
go aa7 słow ie i  p iśm ie  i  na ten temat 

- Avygłosi odczyt, k tó ry  ściągnie n ie ­
w ą tp liw ie  społeczeństwo z całego 
Zagłęb ia  D ąbrow sk i ego.

(s) Zebranie ka to lick ie g o  tow . 
po lek. D n ia  11 bm. o godz. 4 odbę­
dzie się miesięczne zebranie kato­
lickiego toAvarzystwa polek w sali 
związku na Pogoni, M a rja cka  1.

gdy  poszukiwań, że będę ruchliwy 
bez wytchnienia!

O!... uczyniłem wtedy parę in­
nych jeszcze ślubowań i mam n a ­
dzieję, że je wypełnię AA'szystkie.

A czko lw ie k  słowa te S indbad 
AArymÓAA'ił głosem chłodnym i  ugrze 
cznionym, av  oczach mignęła mu 
cizika MvskaAvien.

— M usia łeś pan avIoI o lv - w io r  
pieć w  życiu? —  zagadnął d ‘E p in a y

S indbad zadrża ł i  sp o jrza ł nań 
badaAVCzo.

—  Z czegóż to  pan w n io sku ­
jesz?

—  Ze w szystk iego. Z twego, 
panie, głosu, spo jrzen ia , bladości 
tw a rzy ... try b u  twego życia  
wreszcie.

—  Ja , m ó j panie, prowadzę na,] 
szęzęślnrsze życie, ja k ie  ty lk o  so­
bie Acyobrazić można. Ż y ję  ja k  pa­
sza. JeM eni, T e i, abso lu tnym  pa 
tam , gdzie zapragnę; na m orzu, 
na lądach, lu b  pod ziem ią. Je ś li 
się gdzie nudzę —  w yjeżdżam . Je­
stem w o ln y  ja k  p ta k . L u d z ie  pozo 
s ta jący  na m ych  usługach, są po­
słuszn i każdemu mem u sk in ien iu .

c. d. n.
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Koncesjonowane kursy kierowców samochodowych
s. SI PJ LWSKIEGO ul. Wojcech^wskigĘjO 48 

d l a  P a ń  i  P a n ó w  kurs teoretyczny i praktyczny
.,ia kierow ców  s a m o c h o d o w y c h  i am a tc ró w  rozpoczyna się wkrótce. Informacji udziela i zapisy 

p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  kursów  od gódz. 9 19. O p la ta  niska ratami

(s) Z  dom u ludow ego w  S osnow ­
cu. W  niedzie lę  dn. 10 bm., t j .  dziś 
w  lokalu  dom u ludowego, ul. J a s n a  
26, zo s tan ą  w ygłoszone banki dla 
dzieci, i lu s tro w an e  p rzezroczam i. 
P o c z ą te k  o godz. 12 w  poi. W s tę p  
n a  salę bezp ła tny .  W  ty m że  dn iu  
i  loka lu  odbędzie się d la  członków 
i  s y m p a ty k ó w  w ieczorek  taneczny . 
P o c z ą te k 'o  godz. 8 wieez.

(s) K o n c e r t  K ie p u r y  w  S o s ­
n o w c u .  Dnia 12 b. m. o godz. 8 ej 
wieczorem kolektura loterii p ań s tw o ­
wej Józefa H law skiego  w S osnow cu ,
5 go  Maja 23 lransm itow ać będzie 
przez megafon koncert Kiepury z 
filharmonii warszawskiej, który u s ły ­
szeć bedą mogli wszyscy m iesz­
kańcy Sosnow ca.

(s) Z k lu b u  m łodzieży  im. m arsz .
P iłsu d sk ieg o  w  Sosnow cu. Z b ió rka  
członków k lubu , chcących  wziąć  u- 
clział w  uroczystośc iach  11-ej rocz­
nicy o d zy sk a n ia  n iepodległości P o l ­
sk i i 15-tej rocznicy  -w y m a rszu  
p ie rw szy ch  oddzia łów  leg jo n o w y ck  
z Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ieg o  odbędzie 
się w  D ąb ro w ie  w  m ag is t rac ie  dn. 
10 bm. o godz. 8 rano .

(s) Z a rz ą d  tow . hodow li k a n a r ­
ków  Sosnow ca i okolic p o d a je  do 
wiadom ości, że w a ln e  p o w a k acy jn e  
zeb ran ie  z p o g a d a n k a m i  odbędzie 
się dn. 30 bm. o 2 i pół pop. p rz y  ul. 
R ysie j  n r .  6 w  Sosnowcu.

K a r t ę  w s tęp u  d la  nieczlon ków 
w y d a je  s e k re ta r ja t ,  R y s ia  n r .  1.

(s) „M ac iek  S a m s o n " .  S p ó ł ­
dzielcze koło  oświatowe, u!. Marjac 
ka 1 opracowuje pod powyższym  
tytułem wodewil w 5 aktach ze śp ie  
wami i tańcami J. Gawalewic/.a pod 
kierunkiem nowo zaangażow anego  
reżysera p. Kozłowskiego, który o- 
bjął kierownictwo kółka po p. Jęd- 
rzejkiewiczu przeniesionym do Kielc 
i prow adzący  sekcję sceniczną w 
SK O . P oza  kółkiem scenicznem  
zapow iada  żywą działa lność kółko 
ośw iatow e, angażując  na bieżący 
sezon prelegentów, celem urządzania 
odczytów i pogadanek  o znaczeniu 
rozwoju kooperacji.

(s) N a g ły  zgon. W czo ra jsze j  no­
cy  zm ar ł  n ag le  w h o te lu  „ W ik to r ja “ 
A n ton i  Unszlich. P rz y c z y n ą  śm ie r­
ci by ł  a t a k  sercowy.

(s) Z ta rg o w ic y  sosnow ieckie j.  
W  ub ieg łym  ty g o d n iu ,  t j .  od dn. 4 
do dn. 9 bm. n a  targowicę- w So­
snow cu  spędzono 1823 szt. świń.

P łacono  za  1 kg. żyw ej wagi od 
2.28 do 2.95 zł. T e n d e n c ja  u t r z y m a ­
na.

Dr. i .  Suchodolski
Ordynator szpitala Sieleckiego

Choroby kobiece i położnictwo
po powrocie przyjmuje 4'/s—6 1/,.

Sosnowiec, Warszawska 6.

i1i
:i

Zawiadamiam Sz. Publiczność, i i
w  r e s ta u r a c j i  „crnSTAL" w  B ą d z n i e  p rz y  u l .  M a ła c h o w s k ie g o  14
k o n cer tu je  k w a r te t  damski, ze śpiewami sójowemi:
Od godziny 10-ej dancinsr. Podczas obiadu gra również orkiestra .

_  (jeuy n isk ie !  Bufet zaopatrzony  w trun k i  k ra jow e i z a g ra n k z n e .  —
Z pow ażaniem  H, R o z m y s łó w  tezow a.

imiuii 'iii Lh iiimuł! uiuuu m iiijMUpC T jj.1.!
iniiTnriiniinimMHiiiiw™,

K S I Ę G A R N I A
w  d o b r y m  p u n k c ie

w Zagłębiu  Dąbrowskiem, dobrze  
prosperu jąca  za raz  do  sprzedania.

Z g łoszen ia  »E xpres  Zagłęb ia*  
D ąbrową pod »Księgarnia«.

' Z B ę d z in a .

(b) Z  d o z o r u  s z k o ln e g o .  Na 
ostatniem posiedzeniu członków d o ­
zoru szkolnego  om aw iano szereg  
spraw  organizacyjnych oraz  p o w o ­
łan o  specjalną komisję, która się 
zajmie sp raw ą przym usow ego nau­
czania w szkołach. W sk ład  ko­
misji weszli p p : Fr. Zebrowski, Ż e­
m ła i Jakubowicz.

rb) O tw a r c i e  św ie t l icy  w P r e -  
c z o w ie .  Dziś w Preczowie o d b ę ­
dzie się otwarcie nowej świetlicy.
W uroczystości z ramienia wydzia­
łu powiatu sejmiku będzińskiego we 
źmie udział referent kuhuralno oświa 
towy p. Chmielewski.

(b) Z  g m in y  Ł o s ie ń .  Urząd 
gminny w Łośniu  z dniem 8 b. m ’ 
pos iada  zainsta low any telefon w 
kancelarii urzędu gm innego, za p o ­
średnictwem urzędu pocztow ego w 
Ząbkow icach (miejski Nr. 5 a) w o ­
bec tego można będzie się już n a ­
reszcie rozmówić bez przyjazdu do 
Ł ośnia  z urzędem gminnym.

P o żąd an e  byłoby, aby resztę u 
rzędów gm innych zainst Iowały 
sobie telefony.

(b) Z y c ie  s p o ł e c z n e  w Ł o ś n i u .
P rzychodzi zima, życie społeczne 
zamiera, w esołość  usiaje. a to dzi ki 
b rakow i odpow iedniego pom ie­
szczenia, jak remizy strażackiej z sa lą  
obszerną  do urządzania odczytów 
pogadanek ,  przedstawień i t" p> 
przez członków straży ogniowej lo- 
sieńskiej, kóło  am atorsk ie  i dzieci 
szkolne.

Winę ponosi poprzedni zarząd 
straży ogniowej w Łośniu.

G rom ada wsi Łosień dała  piać 
bardzo  piękny pod remizę i kamień, 
i zwiozła g o  na miejsce, gdzie remiza 
m a stanąć,

Gotówki straż pos iapa  oko ło  
400 zł. O kręgow y źwiązek straży 
w Będzinie asygnuje  500 zł. na bu 
dowę tej iemizv, wieśby też eóś  
dołożyła, jedynie trzeba chęci, a 
remiza stanie.

A więc do dzieła! Nie s łuchaj­
my plotek i bzdurstw przeróżnych 
mądralów, którzy dla jakichś c iem ­
nych celów chcą przeszkodzić 
wzniesieniu remizy.

(b) K r a d z  e ż  z  p o c z e k a ln i .  Mie 
szkaniec  S o sn o w ca ,  Fr. Orlik, R o­
botnicza 10, dosta ł  się cichaczem 
do poczekalni biura pisania próśb 
p. Lewkowicza, Sączew sk iego   ̂ 29, 
skąd  skrad ł p łaszcz  damski i ś n ie ­
gowce.

Złodziej w parę godzin po d o ­
konaniu  kradzieży zosta ł  aresz to ­
wany, lecz już bez zrabowanych rze 
czy, ponieważ zdążył je sprzedać.

Z G ro d ź c a .

(g) O b c h ó d  11 ro c z n ic y  o d r o  
d z e n ia  P o ls k i .  Z  inicjatywy s ta ­
rostw a będzińskiego w urzędzie 
gminnym w G rodźcu, odby ło  się 
zebranie organizacyjne komitetu
obchodu 11 rocznicy odrodzenia
Polski.

Na propozycje wójta gminy S ta ­
n is ław a Kempy — na przewodni 
czącego  zap roszono  kierownika
szkoły  nr. 1 i p. P. Kipczyka, na
sekretarza  p. B. imiołczvka. na

do I kl.
20 P .m .

skarbn ika  p. J. Zygmunta. Następnie 
w yłoniono sekc ję  propagandow ą, w  
osobach: PP. Jana G ołąba , J. Z y ­
gm unta F. F ickow skiego.

P o  dyskusji nad zg łoszonym
przez p. A. C za rn eck ieg o ,  projekt, 
ustalono program  uroczystości:

W niedzielę 10 b. m. o godz. 7 ej 
rano  hejnały z wież i pobudka trę­
baczy straży  m iejscow ych , o godz.
8 rano zbiórka wszystkich o rga-
nizacyj i korporacyj przed szko łą  
pow szechną nr. 2 na kol. robotni* 
czej, o godz. 8.30 rano  w ym arsz  
na nabożeństw o do miejscowego 
kościo ła  parafialnego.

P o  nabożeństwie o k o l iczn o śc io ­
we przemówienie przed figurą Matki 
Boskiej (o b o k  wikarjetu), poczem 
pochód uda się do płyty N iezna­
nego Żołnierza. Połączone chóry
t w a »’Lira« i U gn iska  O św iaty  p o ­
zaszkolnej odśpiewają hymn n a ro ­
dowy, poczem pochód zos tan ie
rozwiązany.

Popołudniu: koncert orkiestry
f wa »Soivay«  obok  kościoła.

Komitet obchodu zw raca się do 
wszystkich organizacyi i m ie jsco ­
wego społeczeństw a z p rośbą  _o 
wzięcie udziału w uczczeniu roczni­
cy niepodległości, a jednocześnie 
kom ite t prosi wszystkich obywateli 
o udekorow anie domów s z ta n d a ­
rami narodoweml i iluminowanie 
okien i balkonów.

Z C ze lad z i .

(c) Z e b r a n i e  P . C  K. W dniu 
12 listopada b. r. o godz. 5 w ieczo­
rem w m agistracie  odbędzie się z e ­
branie pań dzielnicowych polskiego 
czerw onego krzyża. Na zebraniu zo- 
s tam e ustalony p rogram  dalszej 
działalności koła i termin ogólnego  
zebrania.

( ć )  B e c z k o w ó z  d la  s t r a ż y  o g ­
n iow ej.  W dniu 12 b. m. o  godz. 
6.30 wieczorem odbędzie się ze b ra ­
nie w magistracie, w celu rozpatrze­
nia ofert na kupno beczkowozu m o ­
torow ego wraz z pom pą pożarniczą.

Beczkow óz będzie również s ł u ­
żył do polewania ulic w iecie. C ena  
beczkowozu wyniesie około  p ięć ­
dziesięciu tysięcy zł. i zostanie p o ­
kryta częściowo przez m agistrat,  a 
częściowo przez zarząd  straży.

(c) K o n t ro la  f u r g o n ó w .  W dniu 
12 b. m. (wtorek) o godz. 10 rano 
przed rzeźnią miejską odbędzie się 
kontrola iurgonów rzeźniczych.

(c) Z  ż y c ia  k lu b ó w  s p o r t o ­
w y c h .  Dziś wyjeżdża do Będzina 
C. K. S . na zawody koleżeńskie z 
klubem sportowym  «Hakoachem».

Z O lk u s z a .

(ol) P o ż a r  5  s t o d ó ł  z e  z b o ż e m .  
O negdaj w S ka le  sp łonęło  doszę- 
tnie 5 slodół, napełnionych tego- 
rocznemi zbożami, Akcję ratow niczą 
u trudniała  ciasnota oraz  brak wody.

(ol) U r o c z y s t o ś ć  ku  cz c i  św . 
S t a n  s ł a w a  K os tk i .  W dniu 17 bm. 
w sali g im nastycznej szkoły  p o ­
wszechne!, odbędzie się akadem ia ku 
czci św. S tan is ław a  Kostki, z o r g a ­
nizowana przez stow, mtedz. polskiej

LOSY,
n a b y ć  m ożna  u Kolektorów:

w  SOSMOWGU:
E. G ruszczyńsk i,  ui, 3 -g o  Mała 8.

Księgarnia „W iedza”
Wł. Czechowski, ul. 3-go Maja 8.
Skład materj. piśm., ram i tapet.

W BĘDZINIE:
Z. S a lsk i,-Małachowskiego 38.

Ciągnienie  i ki.  o d b ę t z i e  s i ę  14 i 15 
ilstopaca,

CENY LOSOW:
Ćw iartka Zl. 10, połów ka Zł. 20, cały !os Zł. 40.

Co drugi los wygrywa.
Ogólna sum a w ygranych 32.000 000 z ł.

D okładny plan loterji dodaje s ;ę b ezp łi t-  
nie przy kupn ie  josów.

Z Z a w ie rc ia .

(z) O s o b is te .  Prezydent Wolff w 
dniu 12 bm. wyjeżdża do Kielc do 
województwa i do izby skarbowej 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
długoterminowej na pokrycie z o b o ­
wiązań krótkoterminowych i w spra 
wie zalętych wpływów komunalnych 
przez izbę skarbową.

(z) Z  p o s 'e d z e n i a  r a d y  miej 
skiej.  W dniu 7 bm. o godz. 8 ej 
wieczorem odbyło  się posiedzenie 
rady miejskiej. Przed przyjęciem 
porządku dziennego m agistrat zg ło ­
s i ł  nag ły  wniosek w sprawie um o­
rzenia wydziałowi powiatowemu 
podatku od przejścia w łasności 
nieruchomości na sum ę 138 zł. 
60 gr. Wniosek przeszedł.

Po  odczytaniu protokułu z o s t a ­
tniego posiedzenia, p rzstąpiono do 
odczytania korespondencji: spraw ę
Sam uela  Sojki, który zwrócił się 
do rady  miejskiej w sprawie za ­
warcia umowy i ustalenia warun 
ków dzierżawczych na bieżący rok 
za lokal, zajęty przez _ magistrat, 
pos tanow iono przekazać do ro z ­
patrzenia magistratowi. P rośbę 
stow, rezerw, i b. wojskowych o 
przyznanie pewnej sum y na sztan 
dar tego s tow arzyszen ia  p rz e k a z a ­
no do zylatwienia według uznania 
prezesowi rady.

Następnie przystąpiono do s p r a ­
w ozdania komisji rewizyjnej w sp ra  
wie w ykonania budżetu za 19e8/29 
r. S praw ozdanie  zosiaio  przyjęte 
bez większej uyskusii. Do Kom.sji 
dla wymiaru państw ow ego podatku 
dochodow ego zostali wybrani p. p. 
Erbe, Ziebriski i Gutermąn, a na 
zastępców pp.; C iechow ską P i a s ­
kowski i Weinrajch. A Komunika 
tach prezydent Wolff zawiadom ił 
radę, że został juz og toszony kun 
kurs na stanow isko  lekarza miej" 
sk iego  i że komis a cennikowa z o ­
s ta ła  już skom pletowana.

PHI
B. tskarz Państw. Szpit. Powszech wa Lwowie

Or. med. Mam  SillK
przyjmuje w chorobscti wewn^ltz 

nych od b — 7 popol.

Sosnowiec - Pogoń
u h  G en . B e m a .

(nowoutworzona ui ca między Orlą a Żytnią)
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Burzliwe dzieje miłości
artystki z cyrku Sfaniewskich z czeladnikiem rzeźnickim.

t7-letnia cyrkówka — Zaloty — Ostatnie spotkanie — Krwawy pocałunek.

k

P rz e d  p ó łto ra  rok iem , g d y  bawił 
we L w ow ie n a  k ilk u ty g o d n io w y ch  wy­
s tę p ac h  c y rk  braci S tan iew sk ich , zwra 
ca ła  n a  sieb ie uw agę m łoda, niezw ykło  

ię k n a  ta n c e rk a  tego cyrku, nazwis­
kiem  M ar ja  Ju d ó w n a , licząca la t 71. 
B yła o n a  k re w n ą  w łaśc ic ie lk i cyrku i 
dzięk i tem u  otoczona s ta ra n n ą  opieką, 
zaw sze dobrze o dżyw iana  i ubrana, 
w yrastała  n a  p raw d ziw ą  gw iazdę cyr­
kową.

W  ty m  k ró tk im  ok resie  p o b y tu  we 
Lw ow ie n a s tą p i ł  zw ro t w  je j życ iu  1 
to  zw rot, ja k  się  okazu je , b a rdzo  n ie ­
k o rzy stn y .

Oto zw rócił n a  n ią  u w ag ę  bywalec 
cy rkow y , liczący  w ów czas lat 20, F r a n ­
ciszek B a rk ie t,  z zaw odu czeladnik 
rzeźn ick i, osobn ik  o n iezb y t czyste j 
k o n d u ic ie  (k a ra n y  3-m iesięcznem  wię­
zien iem  za w y rw a n ie  to re b k i pewnej 
p an i n a  u licy), k tó ry  zakochał się  w 
pięknej dziew czynie i począł ją  adoro  
wać.

N iedoświadczona dziewczyna d a ła  
sobie zawrócić głowę i .w  rez u ltac ie  po­
częła się odw zajem niać sw em u am an to  
w i szczerem uczuciem. N ieszczęście 
chciało, że do jrzew ająca pod n a m io ta ­
m i cy -’rowemi miłość została n iezau w a 
żona przez opiekunów m łodej ta n c e rk i 
i gdy nadszedł czas z w ija n ia  cyrły i, 
płocha dziewczyna nic nie m ów iąo 
sw ym  opiekunom, z a b ra ła  sw oje m a- 
tfa 'dti i  w o sta tn i w ieczór zb ieg ła  z 
cyrku, u d a jąc  się za sw ym  k o ch an ­
kiem. —

SIELANKA™
B a rk ie t  u lo k o w ał ją  w h o te lu  „Me- 

tro p o l"  i  tu ta j  oboje rozpoczęli s ie la n ­
kę, k tó r a  trw a ła  n iezam ącen ie  przez 
k ilk a  m iesięcy . P rz e z  ca ły  ten  czas 
Ju d ó w n a  b y ła  n a  u trz y m a n iu  swego 
k o chanka , k tó r y  p ła c ił  h o te l i  p o k ry ­
w ał w szystk ie  je j w y d a tk i. Ju d ó w n a  
k tó re j znudziło  się  życie i  z a p ra g n ę ła  
znow u być podziw ianą , w s tą p iła  ja k o  
ta n c e rk a  do nocnego  lo k a lu  „P ie k ie ł­
ko", m ieszczącego się  w  ty m  sam y m  
g m ach u . T u ta j  o d n io sła  w ie lk i sukces 
i ja k o  m ło d a  i  n iezw yk le  p rz y s to jn a , 
w zbudz iła  z a in te re so w an ie  byw alców  
tego  lo k a lu , k tó rz y  w  ta ń c u  fo rm a ln ie  
w y ry w a li j ą  sobie z rą k . Ju d ó w n a  jed  
n a k  w  da lszy m  c iąg u  b y ła  w ie rn ą  swe 
m u  kochankow i, a to  te m b a rd z ię j, że 
zn a la z ła  się  w  s ta n ie  odm iennym . 
P rz e d  dw om a m ie s ią ca m i p rzysz ło  n a  
św ia t dziecko, k tó re  Ju d ó w n a  u lo k o ­
w a ła  w  je d n e j ze w si p odm ie jsk ich , a  
sa m a  p rzep ro w ad z iw szy  się  n a  ul. 
O ch ro n ek  7, po k ró tk ie j p rze rw ie  po­
w ró c iła  do „P iek ie łk a" .

Z tą  ch w ilą  id ea ln e  d o tą d  s to su n k i 
m iędzy  k o ch a n k am i poczęły  się  psuó. 
J a k  tw ierdzi_ B a rk ie t  w ie lo k ro tn ie  p ro  
sił, j ą  b y  w zięła  z n im  ślu b  i  sp o ty k a ł 
się  s ta le  z je j  odm ow ą. Ju d ó w n a  n a to ­
m ia s t tw ie rd z i, że B a rk ie t  począł j ą  
b ru ta lizo w ać  i te ro ry zo w aó  ta k , że 
s tra c iła  d la  n ieg o  c a łą  sw ą sy m p a tję  
i  p o s ta n o w iła  się  od  n ieg o  uw olnić.

S C E N Y  ZA ZD R O ŚCI.
B a rk ie t  w  da lszy m  c ią g u  p rześlad o  

Wał j ą  sw ą m iło śc ią  i  począł je j  robió  
scen y  zazdrości, tw ie rd ząc , że zd rad za  
go i  u trz y m u je  s to su n k i z in n y m i m ęż 
czyznam i.

P rz e d w c z o ra j w ieczór w ybuchło , że 
się  ta k  w y raz im y , p rze s ile n ie  m iędzy  
k o ch an k am i. O to w ieczorem  um ów ili 
się n a  ra n d k ę  p rz y  u l. K oehanow sk ie-

fo, n a  godzinę p rzed  u d an iem  sie  jej 
o p ra c y  w  „P iek ie łk u " . P rz ez  c a ły  

czas tego  sp o tk a n ia  B a rk ie t  c iąg le  
ro b ił w y rz u ty _ k ochance  i n a m aw ia ł 
ją  do .spędzenia z n im  jeszcze o s ta t­
niego w ieczoru . Ju d ó w n a  k a te g o ry c z ­
n ie  ż ą d a n iu  te m u  o dm ów iła  i poczęła 
się  z n im  żegnać.

i^iadesłane.
Każdy wie. jakie własności lecz- 

i icze  posiadają  promienie słoneczne
Każdy wie również, że w dzisiej­

szych czasach lampa kwarcowa zu­
pełnie zastępuje nam promienie s ło ­
neczne z tą sam ą w łasnośc ią  lecz­
niczą.

Kuracie świetlne wskazane są  w 
chorobach skórnych, biednicy, w 
chorobie angielskiej, gruźlicy, ciąży, 

ń n •• ogójnem i we w szy­
stkich przypa kach, gdzie powodem  

est brak witaminów. 
Aprr więc umożliwić szerszym ma­
som leczenie się promieniami sło* 
necznemi,Instytut Przyrodoleczniczy  
w M ysłowicach Rynek 16 — zniżył 
ęeny za naświetlania.

Patrz ogłoszenie!

Wówczas Barkiet pod pretekstem 
pocałunku chw ycił j ą  obiema ręk o m a 
za głowę i w zwierzęcym szale od­
gryzł jej nos, a pozostawiając omdla­
łą z bólu dziewczynę, zbiegł.

Judówna udała się na pogotowie ra­
tunkowe, które opatrzyło jej ranę, po­
czerń odwiozło ją do szpitala po wszech 
nego, gdzie dotąd przebywa w lecze­

niu ambulatoryjnem.
Barkieta rano aresztowano.
Przyznał się on do tego czynu, tłu­

macząc się tem, że odmową jej ssdener-i 
wował się do tego stopnia, że nie wie­
dział co czyni. Wczoraj odstawiono 
go do sądu pod zarzutem ciężkiego tt- 
szkodzenia ciała.

Pani Fejersztajnowa i dozorca domy.
Przed dwoma miesiącami p. Fe- 

jersztainowa z Olkusza przeżywała, 
tragiczne i mrożące krew w żyłach  
momenty w swoiem własnem mie­
szkaniu. —  Wchodząc pewnego  
wieczoru do kuchni, spostrzegła na 
środku porozrzucana gaianferję ze 
sw ego zlikwidowanego sklepu, a 
jednocześnie uciekające na czw o ­
rakach do pokoju jakieś zwierzę.

Pomimo choroby sercowej, p. 
Fejersztajnowa pobiegła za ucieka­
jącym, zapaliła lampę elektryczną i 
zdążyła jeszcze zauważyć kryją­
cego się  pod jej łóżko jakiegoś 
draba.

W ybiegła wówczas do sieni I 
narobiła ogrom nego krzyku. Przy­
biegli sąsiedzl, znalazł się również 
policjant i w szyscy, trzymając się  
poły posterunkowego, gęsiego  w e­

szli do mieszkania p. Fejersztajno- 
wej. Aie niestety, pomimo szcze­
gółowej rewizji, w mieszkaniu p. F. 
nie było żyw ego ducha. Zauważono 
otwarte okno, przez które złodziej 
musiał uciec na dach (m ieszkanie 
p. F. jest na piętrze), a stamtąd na 
podwórko.

W szyscy szuknją złodzieja na 
dachu, na strychu kombinują jak I 
którędy m ógł uciec i bez rezultatu.

Dopiero sprytny policjant zajrzał 
do ustępu na podwórku i stamtął, 
wyciągnął pana dozorcę tego domu, 
Józefa Duraja. Dozorcę bronił do­
bry adwokat olkuski, więc dostał 
tyle, co  nic, bo 3  tygodnie aresztu 
z zawieszeniem kary na 2 lata —- 
p. Duraj miał względy, gdyż w są ­
dzie jeszcze nie był, choć przżył 
40 parę lat na świecie.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je­
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za­

graniczne, Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem
Godziny przyją£: 
od 8—1 i od 6 —2 
w niedziele od 8—1

MVSLOWICE, 
P iaskow a nr. 48

8. Santura
Naturasista.

1|  OstzążenieS
|  UWADZE P. T. LEKARZY S PUBLICZNOŚCI!!!
|  ukazały się w sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty czeko lady  p r a ;  czyszczą jącej &

|  D R A S T E N - L U B E L S K I  «
w Zwraca się uwagę, l i  każdy ułam ek o ry g in a ln e  czeko lady  p rzeczyszcza  ącej P 
I  posiada napis DRASTIC - LUESL.K6 i znak fabryczny. ( |
& Jedyny wytwórca APTEKARZ J. LUBELSKI, W arszaw a , D ługa 16, ta l. 109-53. ^
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MAGAZYN OBUWIA
Mroziewicz i Ś-ka

w Dąbrowic, ul. 3  Maja 14.
Poleea obuwie, Kalosze, śn iegow ce  

po cenach najniższych.
Towar pierwszorzędny.

Stowarzyszeniom i związkom sprze­
daż na raty.

Wyłączna sprzedaż obuwia
DEL-KA.

ZYCIE PECIOWE1
Wobec braku gol wki — 
wielkiego zapasu książek, 
dajemy 10 cennych, poty 
lecznych książek tylko za 
6 z). 1) Dr. Jozan: „Zycie 
płciowe kobiety*.''Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: „Le­
karz domowy-masaż*. Le­
czenie wszelkięh chorób, ó)
Dr. Misiewicz: „Samogwałt mężczyzn — 
kobiet*. 4) Dr. Weininger: „Tajemnice k o ­
biet i mężczyzn, 6) Dr. Korab wicz: „C ho­
roby weneryczne”. Dodajemy 6 innych p o ­
żytecznych książek, razem 10 książek  tyl­
ko za 6 zł. Wysyłamy za gotówkę iub z a ­
liczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.60 (można znaczki pocztowe). Ogłosze­
nie załąezyć. Warszawa, Redakcja „Swit* 
Nowowiejska 52-6.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 9.11.
Mewy fork 8.89*/,
Londyn 45.49*/,
Pary* M.12 
Wiedeń 128,58 
Praga 26,41 
Włochy 46.71 V,
Szwajcaria 172,79 
Kopenhaga 258.90 
Berlin 215,85 
Doi. War. pr, obr. 8,917.
6*/9 Po*. Dolarowa 64,00—64,76

Pot* Konwcrsacyjna zt. 80,76—61 —
4% Po*. Inwestycyjna z). 118,00—118,80 
4VsV« Ziemsk. Kredyt. 47,25 —47,40 

Tendencja: słabsza.

A K C JE
W e r s t a w n  911 

Bank Polaki 172,00-175,--=
Bank spół. zarobk. 78.50 
Spfs88 118,—
S tarachow ice 25,80—25,—
Cokler 80,75 
Firlej 4 5 ,-  
Wygiel 80,00—76,50 
Li pop 57,00
Modrzsjów 20,75—20,50—21,00 
Ostrowieckie 76,— v- 

Tsndeneta: niejednolita
G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

Poznań, 9,11.
Zyto 25,00-25,50 
Pszenica 88,80—40,50 
Mąka żytnia 70*/. 68,50 
Mąka pszenna 65,c/j 58,50—62.50 
Otręby pszenne 18.00—19.—
G roch Viktoria 48 ,-5 5 ,—

Reszta notow af bez zmiany 
Usposobienie stałe.

Bacznaś£i — BaccsiośCI
Fabryka Kapeluszy
przyjmuje do przefasonowania ’ ramowa 
nla: Damskie, Męskie i Dziecinne keell
usze, na najnowsze modele, w yrabi-ozt 
/wycza nego filcu na pól-plusz t.  z. Vp> s 
ure. Speciainość pluszowe oraz meloniki 
Uwaga* luż nadeszły najnowsze filcowa 

^modele oraz nam owsze p ilo t'i.

M .  B E R G M A N
S O S N O W I E C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

%%

Nie dalcie się oszukać!
lecz uważajcie, aby nie być wprowadzonym 
w błąd przez ulicznych łapaczy. Zwraeajcic 
więc uwagę na szyld fabryki z napisem 
S z. GOLD BERG w S o sn o w cu , która prze 
fasonowuje i farbuje kapelusze dam skie 1 
męskie na najnowsze modele, szybko i s ta ­
rannie, zupełnie jak nowe. Specjalność 
pluszowe i włochate kapelusze.

Uważać na szyld z napisem

Sz OOLOBEiO, Sosnowiec
ul. Wmzawska ‘20 w podwórzu 1 piętro

dom Fiirstenbeiga.

Watki da okien
najlepsze zabezpieczenie miesz­
kań przed zimnem sprzedaje

S k ła d  F ab r,

Iow. „ S IŁ A 63
Sosnnwlec, ulica Stośoielna.

©łuciiota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
m onstrowany gpeejalistom. Sam się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koło K r a k o w a

^  Futra
Damskie i męskie

stale na składzie
oraz pracownia pod własnym  kierow nic­
twem, w ykonyw a wszelkie roboty w zakre* 
kuśnierstwa wchodzące. Reperacje i prza- 
óbki us rutecznia s ię  szybko, tanio 1 zt&rannta. 
UWAGA! Na żądanie dogodne warunki

M . R o z e n t a l ,  Sosnowiec
M o d rzejew sk a  12, te i. 9-52.

M i ó d
dobry kresowy blaszanka 5 kg. 
zł. 19.50. Najlepsze grzyby pra­

we poleca
Koziołkow i Jędryczek

S osnow ice , 3 -g o  M aja 21.

T '  * ' •
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SAMOCHÓD półciężarow y na  cho­
dzie, do sprzedania. Czeladź, B ytom ­
ska 79

P osady  i p race .

Nauka ! w v e b o w a n ' . e .

ZA W IA D A M IA M Y , że zapisy na  k u rs  
n au k i p isan ia  n a  m aszynaeh syste­
mów różnych i najnow szych, oraz
p ra k ty k i b iurow ej w b iurze „I OMUL 
w Sosnowcu, przy  ul. l :go M a ja  N r. 14
cd b y w ają  sio codziennie od godz. 8-ej 
ran o  do 6-oj wieczorem. W a ru n k i b ar­
dzo przystępne. P o  ukończeniu św ia­
dectw a.  .  ________

Kursy Kroju i szy c ia , Ą  "Z
c iecy ch ,  I ieliznv, m o d e lo w a n ia .  Załwier 
dzone przez  M in is te rs tw o  O ś w i a t y ,  I ren y  
Z a b o r o w s k i e .  Z a p i sv  u c ze n n ic  c o d z ie n n ie .  
K o ń c z ą c r n  A v a l ;  - ' m  ' p r a w i  ni 3os
wiec, l’ t u ' - y d " -" '  ’R   .
K O N C ESJO N O W A N A  SZKOŁA p isa­
n ia  n a  m aszynach czynna codziennie. 
W pisy  w księgarn i ..Polonia" Sosno­
wiec. H ale „Rozwojn". 
K O N C ESJO N O W A N A  szkoła tańca  
N iny  C irlioniow oj (W arszaw ska 22 
daw niej L u tn ia )  na  now y k u rs  p rz y j­
m ie jeszcze dwie trz y  p a ry . D obrane 
tow arzystw o. L ek c ja  dziś_ o godzinie 
siódm ej. N a kółko szkolnej m łodzieży 
prr.y jm ie jeszcze k ilk a  p an ienek.

P O R T R E T Y  z fo to g ra fji, n a  gw iazd­
kę od 6 zł. W y strzeg a jc ie  sie p rzy jez­
dnych ajen tów , w ysy łanych  przez 
nieuczciw e firm y .’ Żądajcie cennika i 
zam am aw iajc ie  p o r tre ty  ty lko  w Z akła 
dzio P o rtre to w y m  L azara, Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14.   ____________ __

* a r o idw kę s na raty  
O to m an y ,  k o z e tk i  i m a ­
t e r a c e  n a j le p ie j  zamó- 
awić w Z a k ład z ie  T a p t  
ce rsk im ,  G ra b o w sk ie g o ,  

P ogoń ,  B ę d z iń sk a  ‘23.

ZAMIEŃ!K n a  d om  w Z ag łęb iu  iuti sp rz e ­
dam g o s p o d a r s t w o  8 m ó rg  dobre j  roli,  8 
m ó rg  z a g a jn ik a ,  6 mórg lasu ,  s e r w i t u t ,  p a s t  
wisko, b u d y n k i  o b sz e rn e  n o w e  i i n w e n ta r z  
b l isk o  Z a g łę b ia  D ą b r o "  sic  ego. Wiadomość
w  a d m in is t ra c j i .  _ __ ___________ _
L 1LY TA C JA  w Sosnow ieckim  L orabar 
dzie P ry w a tn y m  odbędzie się 15 listo 
iąda 1929 r. o godz. 10 rano.

" S k r z y p c e ’
szkolne od 18 zł. poleca na  ra ty  księgar
nia „Polonja** H ale  Rozwoju. _____
P IA N IN O  S chredera czarna, m ało uży 
w ane sprzedam . Będzin, K s lłą ta ja  30,
B a r e n b l a t t . ............. ..... ... ......... .................
ŚŹYNY BU D O W LA N E i waskoti > r o w e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty do ogro 
dzenis, tre g ry  używ ane, żelazo do użyt 
ku poleca tan io  skład  sta rego  żelaza 
W einer w Będzinie. M odrzejew ska 82.
W YSOCE rentow a na fab ry k ac ja . T ra 
ciny, heblow iny, odpadki węgla, kora 
drzew na, m ia ł to rfow y  itd . m ogą być 
m etodą am ery k ań sk ą  przerobione bez 
zastosow ania m aszyn  n a  pierw szorzęd 
ne b ry k ie ty , po kosztach bardzo n is ­
kich. L icencje odstępuje  się szybko de­
cydującym  sie re flek tan tom . Bliższe 
w iadom ości za dołączeniem  1 zł. w 
znaczkach pocztowych. Greschik, che­
m ik, Levoea, Czechosłowacja.

PO SA D Ę n a jła tw ie j otrzywsasz ukoń­
czywszy najlepszą szkołę sam ochodową 
Inż. K l o b e r a  S o s n o w i e c ,  
ul. W arszaw ska 22. N auka rano  lub 
wieczorem. Sześciecylindrow e sam o­
chody. P raw o jazdy  zapewcioHO. W pła 
ty  ra tam i. Zapisy csdzlennie._____
SZO FER  ukończywszy pierw szorzędną 
w arszaw ską gzkatę sam ochodową In ży ­
n ie ra  F ram era  peszukn je  p racy . W iado 
mość: Zawieroie, K rakow ska 39, M ar­
kiewicz.  _ _

(• I Ci i 11 I

P O T R Z E B N I chłopcy lub  dziewczynki 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać sie z ro 
dzicam i do przedstaw iciela  „E xpresu  
W incentego Cesarza, D ąbrow a, N a ru ­
tow icza 74.  _ _ _ _ _ _ _
PO TR ZEB N Y  czeladnik s to la rsk i 
zdolny, na roboty  meblowe. Sosnowice
D ek ie rta  N r. 8, Ig n acy  M aj.

WAP N ©
palone w bryłach I-ms gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjch.
CZELADZKIE E % g 3 Y M i £ * A c i
WAPIENNIKI I

Sosnow ice, 3 -go  M aja 5, — Felef, 1-59

P IE K A R N IA , sklep i m ieszkanie do 
w ynajęcia  zaraz. M yszków Boms, 
B U D Y N EK  do w ynajęcia , n ad a jący  
się na kuźnie lub n a  w arsz ta t m echa­
niczny. U lica W aw el N r. 10. W iado- 
mość u w łaściciela, u lica  K a lisk a  12. 
D S  w ynajęcia  3 pokoje z kuchn ią  i 
pokój z kuchnią. Sosnowiec, R udna  12.

FlEC w apienny  Józefa  P a l us niskiego 
i S-ka, poleca znane ze sw ej dobroci wa 
ino, na m iejscu  i z dostaw ą. Ceny kon- 
n ren cy jn o . Sosnow iec, Środula.
€kp[z.c  >iu miyne i muior o tio  Koiiny, 
*̂-5 ri" ż1' ci urządzić na wal€c j t  snuwiWi

F lo r^n ’V'* _______________’
M A G IE L  do sp rzed an ia  zaraz. Cena 
700 7 '. oosm/wieo, * • isu.istciego oa, Owo
carn ia .   .
A UTO sześcioosobowe n a  chodzie, n a ­
d a jące  się na  półciężarów kę sprzedam  
tan io . Sosnowiec, S ienkiew icza N r 1 a 
SPR ZED A M  b ila rd  kręg ielkow y w 
dobrym  stan ie . W iadom ość: D ąbrow a 
L egjonów  89. C ieloch.
SPR Z E D A M  dom, sk ład a jący  się z 
5-ciu u b ik acy j w D ąbrow ie. H erom in- 
ska G órna G. W iadom ość u  N iew iary . 
Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  w _D ą­
brow ie sklep  g a la n te ry jn o  - spożyw­
czy z całkow item  urządzeniem  i to ­
w arem . Wiadomo:- e w „E xpresie  w
D ą b r o w i e .   .
SZ PR Y C Ę do k iełbas sprzedam  tanio . 
Sosnowiec, L udw ika 2.

CMS HiljWYZSZf
t o p i ć  l o s

Ho 1 klasy Państ. Loterji K lasowej w  najszczęśliw szej kolekturze

W. K AFT AL i - '
katowicka ul. św. Jana 16

Oddziały Król. Huta, Wolności 28, Bielsko, Wzgórze 21.
C iągnien ie o d b ęd zie  się już *

14 listopada br. 15
G łów na wygrana:

, 7 5 0 . 0 0 0
O gólna sum a w ygranych:

złotych 3 2 , 0 0 0 . 0 0 0
— Co druyi los wygrywał —

Ceny losów: cały zł. 40.—, pół zł. 2 0 —, ćwiartka zł. 10.
K olektura nasza c ieszy  się  nadzw yczajr.em  pow od zen iem . N iem a  
praw ie ciągnienia, żeby u  nas nie pad}y  w ięk sze  w ygrane.

O statn io  pad ły  u  ni 
Zł. SO 000— na nr. 41850 

„ 60.000,— „ „ 100505
„ 60.000— „ „ 135709

50.000— „ „ 26104
„ 30000,— „ „ 15054
„ 2 0 .0 0 0 -  „ „ 149439
„ 15.000— „ „ 12687
„ 15 0 0 0 .-  „ „ 152033
„ 1 5 .0 0 0 -  „ „ 91682 
„ 15.000— „ „ 36339

oraz tysiące  w ygranych  p o  z ł .  -
na dziesiątki m iljonów  złotych . P lany gry b ezp  atm e.

Zl. 10000,— na nr. 21892
10000,— J> f f 41044

»» 10,000,— i f i f
52163

*» 10 000..— t f t f 78182

}» 10 000,— » a 77620

» 10.000,— ?ł W 121298
łł 10.000,— >» f t 80034
)) 10.000,— Jł f t 112996

3000.— 2000 ,— 1 0 0 0 ,—

AUTO lekkie  sporiow e 3-ch osobowe 
po g run tow nem  rem oncie sprzedam  ta - 
nio. D ąbrow a, K ró l. Ja d w ig i 54. sk lep  
PA SY  nad a jące  k sz ta łtom  m odną, p ię ­
k n ą  lin je  i leczniczo od 19 zł. B iustono 
gza cd  4-ch. „Rozalja", Sosnowiec, Dę­
b liń sk a  1 1 . ________
K A F L E  na  piece sp rzedaje  tan io  D. 
Z ajdm an  Będzin. K o łłą ta ja  46.
M E L L E  używ ane i  patefon  z tu b ą  
sprzedam  z powodu w yjazdu. W iado- 
m osć ul. G ro ttg e ra  8.

' M A SZY N Ę' do szycia , bębenkową. i

fabinetów ą z czterem a szufladam i i
in g e ra  bębenkow ą m ało  używ aną naj 

ta n ie j  m ożna kupić  i n a  dogodnych 
w arunkach . H a ftu  nauczę. O kazyjnie 
g ram ofon  w alizkow y sprzedam . Sosno, 
wiec, N aru tow icza ’JO w T a rg u  Sielec-
fcjm. jT arlak.______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZED A M  m aszyną czółenkową 
Sinf.r:\-t za 85 zl. i bębenkow ą w do­
brym  stan ie . N iw ka, Szosowa, dom
L u d w iczka, W ładysław  C ebrat. _
B u d k a  do sp rzed an ia  w H alach  Ro? 
woju. W iadom ość na  m iejscu , M. No­
w ak . ___________ „
Ł ó z K A  dębowe z szafkam i nocucmj. 
o kazy jn ie  do sp rzedan ia . Sosnowieó, 
R ac ław icka 5, F . M aryn iak , 
S a R M O N JA  stoliczkow a m ało używ a 
r  a do sp rzedan ia  z pow odu w yjazdu. 
W iadom ość: Soaanowieej, S np ita lna 9. 
SPR ZED A M  sklep spożywczy z tow a­
rem, urządzeniem  i m ieszkaniem . W ia 
/iomość Sosnowiec, C icha 4. Cupiał.
3 w ilczur k i do sprzedania . Sosnowieo, 
M ałachow skiego N r. 14 Żelezińska.

e . z. K a r t a  s a m d w s a f i .
Do Kolektury Loterji Państwowej

W, K A F T A L !  S ka
Katovvk'S, św, Jana 16.

Nlniejssem zamawiam............. -- c a ł y c h  losów po zł. 40.— -
p o ł ó w e k  po zł. 2 0 .-      ć w i a r t e k  po zł. 1 0 .-  ................
Należy teść zł.......................  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem nadawczym P. K. O. 304.761
Imię i nazwisko.................................................. .... .......................................................
D o k ła d n y  adres. .

W O LN E M IE JS C A  n a  dzień 12 listo- 
p ad a  1929 r.: R obotników  kopaln ianych  
20, Górników  n a  Ś ląsk 20, W alcerzy  
k alib row ych  5, Chłopców do pomocy 
do la t  17 3, S łużby domowej 4. Zgła- 
szać się do P . U. P . P . w Sosnowcu,.
PO TR ZEB N Y  pom ocnik b u ch a lte ra  
ew entualn ie  m łody handlow ieo z nkoń 
czoną szkołą handlow ą. Zgłoszenia od
5 _  7 pp. W arszaw ska 14. Koss._____
B U C H A L T E R  ' B ilan s is ta  p rzy jm ie  
p racę  n a  godziny wieczorowe w obrę­
bie Sosnowiec — Czeladź. Zgłoszenia 
do „E xpresu  Zagłębia" pod „w ieczór'.
R Z U T K IE  P an ie  i P anow ie m ogą się 
zgłosić n a  zastępców na  Śląsk i Za­
głębie D ąbrow skie, poniedziałek i wto 
rek  od godz, 10 — 6. C en tra la  hand lo ­
wa K atow ice, Sienkiew icza 25 p a rte r . 
50 nowoczesnych artykułów . W ysoki 
zarobek. K aucja .
M ŁODA pan ienka

PO TR ZEB N Y  uczciwy chłopiec do roz 
noszenia gazet. Zgłaszać się w f il j i  
„ E x p resu" w Z aw ierciu .__________ _
PO TR ZEB N A  do 9-let. dziewcz. na  
k ilk a  g. dziennie lub  sta le  F ran cu sk a  
lub Polka, z b ieg łą  k onw ersacją  franc. 
Sienkiew icza 8-1 od 1 — 3 g .  ___ _
PO TR ZEB N A  p an ienka  do podaw a­
nia, przychodnia. Sosnowiec, K a w ia r­
nia P op u larn a , W arszaw ska 6.

u m ie jąca  p isa ó
na m aszynie poszukuje posady m aszy 
n istk i. Ł askaw e zgłoszenia do f i l j i
„E xpresu  Z agłęb ia" 
pod „m aszynistka".

w Zaw ierciu

J ednopokojowego mieszkania poszukuje 
semolna nauczycielka. Czynsz na rok 

zgóry. Adres pozostawić w a dm. Expresu.
P R Z Y JM Ę  dw óch"ęanów  n a ”m ieszka- 
nie przy  m ałżeństw ie bezdzietnem . P ił 
sudskiego 110 m. 4 ____________
M IE SZ K A N IA  8 i" 4-o pokojowe z k u ­
chniam i, w ygodam i, pow ażnym  reflex  
tan to m  do w ynajęcia , T argow a 18.
M IE Ś Z K A N IE  T n  w ynajęcia , pokój 
z kuchnią. W iadom ość i Sosnowiec, 
Chem iczna 22.

I l l l l l  Zarufłtonc dokum enty.

Led wari Józef z g u b i ł  w y c iąg  z k s ią g  l u d ­
n o ś ć '  w y d a n y  w P io t rk o w ie .

B OL c , ' ŁAW G utw al  /guDil KsTąziręKosy
C b o r v c h ,  w v d a n g  w S o s n o w cu ______  .
SZW ACZKA Jó z e f  zguDił p o r t fe l  w  k t ó r y m  
z n a jd o w a ł  s ię  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  w 
Jęd rze jo w ie ,  6-50 zł. i w e k se l  in b lan c o  aa
3ÓC zł. k t ó r y  u n ie w a ż n ia .  ____________  . .
M A TY SIK  W ładysław a zgubiła  w y­
ciąg  z ksiąg  ludności w y d m y  w
Strzem ieszycach. _____
ZGUBIONO książeczkę wojskową, k a r  
tę  m obilizacy jną  na  nazw isko M a rja n  
Girek, w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec oraz w iększą gotówkę. Ł assnw y  
znalazca raczy  pieniądze zatrzym ać, a 
dokum enty  zwrócić do ad m in is trac ji
„E xpresu  Zagłębia". ;________ _r—
STA R O Ń -Józef zgubił w yciąg z ksiąg  
ludności w ydany przez gm. Ja n g ro t, 
leg ity m ac ję  zasiłlrową w ydaną przez 
P. U. P . P . w Sosnowmu.

OŚW IADCZAM , żo M. M odrzejew skie 
m u „C h iru rg ja"  nie wolno otlpajm o- 
wać m ieszkania  p rzy  ul. P ia sk i 11 — 
bez m ojej wiedzy. A. Billewiczowa. 
ZGUBIONO teczkę skórzaną, w k tó re j 
znajdow ało  się 5 zegarków . U prasza 
się o zw rot za n ag ro d ą  30 zi. Zgłosze­
n ia  Sosnowiec, ul. G rzybowa N r 2 WI.
Szostak    .
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dekre t eme 
ry ta ln y  dn. 2 październ ika 1929 r. w y­
d any  przez dyr. kolejow ą w Radom iu 
n a  nazw isko Sykólskiego M ateusza.

Śniegowce,“
Kamasze deszw am i. S o s­
n ow iec , C zy sta  9, K ow alsk i. 
N IEZN A N EM U  oddawcy” bUętu kole- 
j owego zaginionego w dn iu  2b. iu. 
1929 ro k u  sk ładam  serdeczne Bóg za.-
płać. M a ria  K ostrzew ska.  _
D N IA  27.8. 1929 skradziono książeczkę 
wojskową na imię B olesław a K apusci-
ka. ________ ___________ _
B IU R O  p isan ia  próśb  J .  B ednarczyka 
w D ąbrow ie, 3-go M aja  19 obok m ag i­
s tra tu , red ag u je  i  pisze wszo,kiego 
rodza ju  podania, reku rsy , odw ołania, 
apelacje, sk a rg i cyw ilne i karno. szel 
kich in fo rm ac ji udziela bezpłatnie. 
B IU R O  P róśb  H. Lewkowicza, Będzin 
Sącze wskiego 29, Teł. 3-47 re fe ru je  po­
dania: sądowe, skarbow e, adm im stra - 
cyjne, etc. 1 uczy pi3aó n a  m aszynaem  
PO W T Ó R N IE  ostrzegam , że za d ług i 
żony m ojej A n ie li Gawor, za k łó tn ie  
fam ilijn e  i k łam stw a nie odpow iadam  
S tan is ław  Gawor, D ąbrow a, Konopm c-
k ie j 27.   , —
PA N IE , k tó re  chcą m ieć fach  w ręk u  
i by t zapew niony i chłopcy, k tó rzy  
skończyli 7 oddziałów, zgłoszą się Sos 
nowiec R ybna  6. M arszalek. 
GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek  
.E u fon ja" zadem onstrow any sp ec ja li­
stom. U suw a p rzy tęp iony  słuch, szum, 
cieknięcie uszów. Liczne podziękow a­
nia. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury . A dres „E ufon ja" L iszki K ra
k ó w .   ...
ZGUBIŁAM  kolczyk koralow y w’ zło­
te j opraw ie idąc od Nowego Szybu^ (.o 
Dańdówki. Proszę łaskaw ego znalaz­
cę o zw rot za w ynagrodzeniem , S/o- 
wałówku. Toporek. .. —
O D W O ŁU JE, że zgubione weksle w y­
staw ione przez K ow ala Ignacego, Ic c  
fila  Gieszczyka i  B olesław a P iaseck ie  
go znalazły  się. Czerw iński J a n  w Za-
g ó r z u .     ___ -
P R Z Y JM Ę  pan ie  i panów  na  obiady. 
W iadom ość w „E spresio" D ąbrow a. __ 
M A K JA N N A  B ary ło , zam ieszkała . w 
Grodźcu, za słowne zniesław ienio V\ la  
dyslaw’y Żak została  skazana przez 
Sąd Grodzki na  20 zł. g rzyw ny  z za­
m ianą  na  4 dni a resz tu  i 2 zł. kosztów 
sądowych.

W y d aw ca: H elen a  M oD&lorsśe-
Druk. sExpres Zacłebia* Sosnow iec, ul. Teatralna 1, tel.4 94


